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Stanowcza walka przeciw spekulacji i nadużyciom

Wezwanie CRZZ do związkowców
Sekretariat CRZZ powziął następującą uchwałę w sprawie wałki ze spe­

kulacją i nadużyciami w handlu:

kiej niezbędnej pomocy i czuwać bę­
dą, aby godnie wykonywał; oni swo­
je obowiązki, jako przedstawiciele za­
łóg.

„CRZZ wita z uznaniem doniosłą 
uchwałę Rządu w sprawie wzmożenia 
walki ze spekulacją i nadużyciami w 
handlu, jako wyraz troski władzy lu­
dowej o interesy najszerszych mas 
pracujących.

’ CRZZ’jest przekonana, że ta uchwa­
ła przyczyni się do ukrócenia spekula 
cyjnych machinacji i do poprawy zao 
patrzenia ludności w artykuły, któ­
rych niedobór odczuwa się przejścio­
wo na rynku.

W chudli obecnej spekulanci, pa 
skarżę i wszelkiego rodzaju szkodnicy 
usiłują żerować kosztem mas pracują­
cych na przejściowych trudnościach w 
zakresie zaopatrzenia, szerzą zamęt, 
wrogie plotki, próbują dezorganizo­
wać handel uspołeczniony, skup żyw­
ca i płodów rolnych dla potrzeb mia­
sta.

Na str 3

Stanowcza walka przeciwko tym 
szkodniczym elementom jest niez­
będnym warunkiem szybkiej popra­
wy zaopatrzenia ludzi pracy w mię­
so j inne artykuły.

[

do jak najbardziej energicznych wy­
siłków w uczynieniu z uchwały Rządu 
skutecznego oręża w walce o ukróce­
nie wszelkiej spekulacji i paskarstwa.

CRZZ jest przekonana, że klasa 
robotnicza oka że zdecydowany opór 
szkodniczej robocie i oszczerczej 
agitacji wrogów ludu, siejących za­
męt j poprze świadomą postawą 
i dyscypliną w pracy wysiłki nasze­
go rządu ludowego dla jak najszyb­
szego wyjścia z obecnych trudności.
Dla czynnego poparcia uchwały Rzą 

du i aktywnej pomocy organom pań­
stwowym w jej realizacji CRZZ po­
leca:

Wywiad
z min. R. Piotrowskim

»Wrzesień 1951 -
Mlasiąc Budowy Warszawy«

Stanowcza walka przeciwko speku­
lacji j nadużyciom w handlu, leżąca 
w najbardziej żywotnych interesach 
mas pracujących miast i wsi, JEST 
OBOWIĄZKIEM CAŁEGO AKTYWU 
ZWIĄZKOWEGO, WSZYSTKICH 
ŚWIADOMYCH ROBOTNIKÓW I 
PRACOWNIKÓW.

CRZZ zwraca się do wszystkich in­
stancji i ogniw zw. zaw. z wezwaniem

•Zbrodnicze plany agresorów amerykańskich
pod maską »szczerego pragnienia pokoju«

PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin 
ogłosiła komunikat, w którym podkre­
śla, że po prowokacyjnym zbombardo­
waniu przez : samolot amerykański w 
dniu 22 bm. neutralnej strefy Kaesóń- 
gu z wyraźnym celem trafienia rezy­
dencji delegacji koreańsko - chińskiej, 
dowodztwo wojsk amerykańskich ogło­
siło .szereg .deklaracji,- usiłując zaprze­
czyć oczywistym faktom, aby uniknąć 
odpowiedzialności za tę zbrodniczą pro­
wokację.

W związku z tym przewodniczący de­
legacji koreańskiej gen. Nam Ir ogło­
sił sprawozdanie z wyników dochodze­
nia przeprowadzonego bezpośrednio po 
nalocie samolotu amerykańskiego i w 
dniu następnym.

Sprawozdanie stwierdza, że w świetle 
faktów zbombardowanie neutralnej 

^hjtrefy Kaesongu przez samolot amery- 
^Pański nie ulega żadnej wątpliwości. 

Dowodem tego są leje od bomb burzą­
cych i zapalających, ślady pocisków 
karabinów maszynowych oraz zeznania 
licznych mieszkańców Kaesongu, którzy 
byli świadkami nalotu.

PEKIN (PAP). Komentator Agencji 
Nowych Chin podkreśla, że dalszym do­
wodem spisku amerykańskiego, zmie­
rzającego do nowych awantur militar­
nych, były ostatnie wojownicze wynu­
rzenia dowódcy 8-ej armii USA w Ko­
rei, van Fleeta. Van Fleet oświadczył, 
że wojska amerykańskie „spędziły na 
ćwiczeniach 61 dniową pauzę, związaną 
z rokowaniami o rozejm“.

Wskazuje to wyraźnie — stwierdza 
komentator — że agresorzy amerykan-

scy wznowią swe ataki, skoro tylko za­
kończy się okres ćwiczeń i przegrupo­
wania.

Sądząc z histerycznych apelów wo­
jennych van Fleeta, tuż po kolejnych 
wypadkach pogwałcenia strefy neutral­
nej Kaesongu przez siły zbrojne USA 
— kończy komentator A- można łatwo 
dojść do wniosku, że agresorzy amery­
kańscy ukrywają zbrodnicze intencje 
pod maską swego rzekomo „szczerego 
pragnienia pokoju“. < - .

Ą Rozwinąć natychmiast jak najszer 
** szą akcję uświadamiającą wśród 
robotników i pracowników, celem wy­
jaśnienia przyczyn obecnych przej­
ściowych trudność; w zakresie zaopa­
trzenia oraz perspektywy poprawy w 
tej dziedzinie, uzasadnionej słuszną 
polityką Rządu.

| Okręgowe i Powiatowe Rady Zw. 
Zaw. niezwłocznie wydelegują;

przedstawicieli do pracy w powoła­
nych przy radach narodowych komi­
sjach do walki ze spekulacją i nadu­
życiami w handlu. Na członków tych 
komisji należy delegować najbardziej 
ofiarnych, wypróbowanych i energi­
cznych towarzyszy spośród aktywu 
związkowego.
ty Rady Zakładowe i Miejscowe po- 
— wołują niezwłocznie społecznych 
kontrolerów do dyspozycji komisji do

CRZZ wzywa wszystkich członków 
zw. zaw. do najczynniejszego udzia­
łu w zwalczaniu spekulacyjnego wy 
zysku i nadużyć w handlu oraz do 
ofiarnego i świadomego wysiłku w 
celu wykonania naszych wielkich 
zadań nu froncie walki o Plan 6- 
letni j pokój“.

i

oo.ścini)/ w Warszawie re. 
Republiki Ludowej. Spor. 

. z reprezentacją Polski w 
tyrają kilka meczów todlL-

Po raz pierwszy w «isior»» 
yjną drożynę koszykówki Chińskie} 

topu u chińscy spotkali się w czwartek 10 bm. 
Warszawie (korty CWKS. yodz. 16.*0) oraz roz 
rzyskich w innych miastach.

Na zdjęciu: powitanie na Dworcu Gdańskim w Warszaw'e.
Foto CAP
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MOSKWA (PAP). 28 hm. odbyło się plenum Radzieckiego Komitetu Obro- 
ny Pokoju. Plenum omówiło dwa zagadnienia: przeprowadzenie w Zw. Ra­
dzieckim kampanii zbierania podpisów pod apelem Światowej Rady Pokoju, w 

oraz
--- r ------ i i uiieonm Kampanii zżerania puapisow pva apeiem światowej itaay jtok< 
wal«i ze spekuiacją i nadużyciami w sprawie zawarcia Paktu Pokoju między pięcioma wielkimi mocarstwami 
handlu. Kontrolerzy wykonywać będą zwołanie wszechzwiązkowej konferencji obrońców pokoju, 
swoje obowiązki poza godzinami pra- I 
cy zawodowej. Na kontrolerów po wo-, _
łać należy uczciwych, najbardziej , zbierania podpisów pod apelem Świato- 
świadomych i cieszących się zaufa- ■ wei Bady Pokoju w ZSRR zabrał głos 
niem załogi — pracowników. Zobowią wiceprzewodniczący Komitetu, Ilia

Erenburg. Mówca zwrócił się z apelem 
do Radzieckiego Komitetu Obrony Po­
koju o przyłączenie swego głosu do gło­
su Światowej Rady Pokoju i o wezwanie 
wszystkich obywateli radzieckich do 
składania podpisów pod apelem Rady.

Pamiętamy słowa Stalina — powie­
dział Erenburg — „Pokój będzie zącho-

zu je się Zarządy Główne i Okręgowe 
wszystkich zw. zaw. do kontroli wła­
ściwej realizacji tego zadania i do 
udzielenia w tej sprawie wszelkiej 
pomocy dołowym ogniwom związko­
wym.
"T Rady Zakładowe i Miejscowe oraz
3 wyższe instancje związkowe <’

W sprawie przeprowadzenia kampanii” Eren- 
końca

Ul Ciz. U
do- wańy i utrwalony jeżeli narody ujfną 

pilnują, przeprowadzenia dokładnego sprawę zachowania pokoju w swe ręce 
i systematycznego instruktażu kontro i będą broniły jej do końca. . 
leróW społecznych, udzielą im wszel- " ’ ”Wraz .ze wszystkimi miłującymi

Za nielegalny ubój i handel mięsem
obóz pracy

W dalszym ciągu Prokuratura R, P. i organa M. O. wykrywają i skierowu­
ją do sądów lub Komisji Specjalnej przestępcze elementy, trudniące się niele­
galnym skupem 
nie poddanego

dochodzenia prokuratorskie
i ubojem żywca oraz sprzedażą po cenach paskarskich mięsa 
kontroli lekarskiej.

M. in. w Łodzi 
spekulantów, na 
ściciel nieruchomości w Łodzi i dużego 
gospodarstwa ziemskiego w Poddębicach, 
właściciel składu węgla — Wara-Wą­
sowski. Mimo, iż dochód z posiadanego 
majątku zapewniał, mu warunki nawet 
luksusowego życia — Wara-Wąsowski 
zajął się nielegalnym ubojem świń, 
wciągając do współpracy właścicielkę 
domu przy ul. Rzgowskiej 115 w Łodzi 
— Wł. Kańczucką. Drugim pomocnikiem 
szefa bandy, poza całą siecią drobnych

władze wykryły bandę - 
której czele stał wła-

cownicy Zakładów Mięsnych w Zabrzu: 
H. Hagen i H. Paszek.

Kierownik przetwórni Wędlin C. Z. 
Przemysłu Mięsnego w Zawierciu, J. 
Biały, prowadził spekulację wędlinami 
produkowanymi w przetwórni, 
skierowany został na 6 miesięcy 
obozu pracy.

Biały 
do

Zespół artystyczny młodzieży koreańskiej
na występach w Warszawie

Na zaproszenie Komitetu Współpra-- 
cy Kulturalnej z Zagranicą przybył do 
Warszawy na gościnne występy zespół 
pieśni i tańca młodzieży koreańskiej, 
odznaczony III nagrodą na Festiwalu 
Młodzieżowym w Berlinie.

Na dworcu gości koreańskich wi­
tali przedstawiciele KWKZ, Zarządu 
Głównego ZMP, PKOP oraz licznie 
przybyła młodzież. Obecni byli fów- 
nież przedstawiciele Ambasady Ko­
reańskiej oraz studenci koreańscy ba 
wiący w Polsce na wczasach.

Zespół koreański, który zatrzymał 
się w Warszawie w drodze powrotnej 
z Berlina, składa się z czterech od­
dzielnych grup: reprezentacji Koreań 
skiej Armii Ludowej, zespołu tanecz­
nego Instytutu Choreograficznego ini. 
Coj-Syn-Hi, grupy amatorskiej Min. 
Spraw Wewnętrznych oraz artystów 
Teatru Narodowego w Phenianie.

Grupa taneczna zespołu odznaczona 
została na Międzynarodowym Festi­
walu w Berlinie pierwszą nagrodą za 
kompozycję taneczną pt. „Matka ko­
reańska“ — układu słynnej baletmi- 
strzyni i tancerki Coj-Syn-Hi. Pierw­
szą nagrodę zdobyła również ludowa 
pieśń rybacka „Bob-Son-Po“, kompo­
zytora Angi-ok — w wykonaniu chó­
ru oraz znakomitych solistów Angi- 
ok. Hang—Czin-Han i Jun-So-Nam.

Kierownik artystyczny zespołu 
Hen-Diun-Min udzielił przedstawicie­
lowi „2ycia“wywiadu, w którym o- 
świadczył m. in.:

— Pragnąłbym tą drogą zarówno 
. w imieniu zespołu, jak j całego na­

rodu walczącej Korei, najserdeez-

niej, po bratersku, pozdrowić na­
ród polski.

Przybyliśmy do Polski przepełnie­
ni głęboką wdzięcznością dla wa­
szego kraju, który nie skąpił swej 
pomocy zarówno moralnej, polity­
cznej jak j materialnej w • naszej 
walce o ostateczne zwycięstwo i po­
kój.

Pamiętamy wszyscy dobrze tę 
chwilę, gdy w maju br. przybyła 
do Phenianu delegacja polska z 
82-wagonowym transportem cen­
nych darów od polskich robotników, 
chłopów j inteligencji, przeznaczo­
nych dla ofiar barbarzyńskich na­
lotów amerykańskich. Jedną z u- 
czestniczek tej delegacji — Halinę 
Krzywdziankę — ujrzeliśmy i uści­
skaliśmy z głęboką radością na 
dworcu warszawskim.

i

— Jaki program zaprezentujemy na 
występach w Polsce? Będą to przede 
wszystkim: .,Pieśń o Stalini'»“, „Pieśń 
o Kim-Ir-Senie“, „Pieśń ludowego 
gniewu“ i wiele, wiele pięknych me­
lodii ludowych. M. in. słynną już dziś 
w świecie „Rzekę Am-nok“.

Ujrzycie także nagrodzony w Ber­
linie taniec „Matka koreańska“ w wy­
konaniu czołowej tancerki Korei Coj- 
Syn-hi, ujrzycie nasze stare tańce re­
gionalne.

Cieszymy się, że poprzez naszą 
wizytę pogłębimy przyjaźń narodów 
polskiego j koreańskiego oraz zapo­
czątkujemy bliską współpracę na 
polu kulturalnym.

(Wye.)

świadomie 
nawet pa- 
wędliny i 

pracy po 
Znalezione w 
z ostatniego

spekulantów — odsprzedawców mięsa, 
był Jan Wara-Wąsowski — brat kiero­
wnika bandy.

Trójka paskarzy od szeregu miesięcy 
zakupywała wprost od chłopów świnie, 
bijąc je w antysanitarnych warunkach, 
a następnie przemycała mięso w brud­
nych workach do miasta.

Banda nie wahała się 
zakupywać świnie chore, a 
die, przerabiając je na 
sprzedając mięso ludziom 
wygórowanych cenach, 
kryjówce bandy mięso
uboju po zbadaniu zostało zniszczone 
w zakładzie utylizacyjnym, gdyż za­
każone było groźnymi zarazkami. Bo- 
gacze-spekulanci narażali w ten spo­
sób ludzi nie tylko na zachorowania, 
ale nawet na utratę życia.
Rozprawa przeciwko szajce odbędzie 

się w najbliższym czasie przed Sądem 
Wojewódzkim Łodzi.

Ubojem i handlem zajmował się też 
bogacz wiejski ze wsi Niemysłowice w 
pow. tureckim — St. Michałowicz. W 
ciągu dwóch miesięcy, wraz ze swym 
odbiorcą w Łodzi, Marią Stąpor, Micha­
łowicz dokonał uboju świń, w tym 
również zwierząt chorych. Ostatnio za­
bita Świnia, z której mięso znaleziono u 
spekulantów, była, jak wykazało bada­
nie, chora na różycę.

Obaj spekulanci odpowiedzą za swe 
przestępstwa przed Sądem Wojewódz­
kim-w Łodzi.

Delegatura Komisji Specjalnej w Byd­
goszczy skierowała do obozu pracy na 
12 miesięcy J. Szćżukowskiego z pow. 
świeckiego, który uprawiał nielegalny 
ubój świń i cieląt oraz rozprzedawał 
mięso niepoddane oględzinom lekar­
skim. Za to samo przestępstwo skaza­
ni zostali: A; Michalski z Aleksandro­
wa na 6 miesięcy obozu pracy, St. Wa­
wrzyniak z Chełmna — na 5 miesięcy, 
a rzeźnik J. Polcyn z Szubina na 6 mie­
sięcy obozu pracy.

M. i J. Nowiccy, zamieszkali w Lipi- 
nach Starych, pow. radzymiński, oraz 
Zofia Kowalczyk ze Strachowa w pow. 
radzymińskim skierowani zostali do 
obozu pracy za nielegalny ubój ihandel 
mięsem na 12 miesięcy.

L. Wyleżuch, zamieszkały w Zabło- 
ciu, pow. cieszyński, rzeźnik, za niele­
galny handel bydłem i trzodą chlewną 
oraz potajemny ubój skazany został na 
6 miesięcy obozu pracy i grzywnę w 
wys. 1.000 zł.

Za kradzież mięsa i tłuszczów ukara­
ni zastali 8 miesiącami więzienia pra-

Upraw niema kont eterów 
społecznych

W Prezydium St. R. N. odbyła 
przy współudziale przedstawicieli pro­
kuratury, M.O. oraz organów ochrony 
rynku, narada aktywu społecznego 
poświęcona omówieniu jak najskutecz 
niejszych metod walki ze spekulacją 
i nadużyciami w handlu.

Stołeczne 1 dzielnicowe komisje do 
walki ze spekulacją prowadzić będą 
działalność kontrolną w terenie za po 
średnictwem powołanych spośród ak­
tywu społecznego kontrolerów. Kon­
trolerzy ej posiadać będą odpowiednie 
zaświadczenia, uprawniające do prze­
prowadzania kontroli.

W "wypadkach wykrycia nadużyć, 
faktów spekulacji, paskarstwa, czy 
też zauważenia osób, co do których 
istnieje przypuszczenie, iż zajmują one 
miejsce przed punktami handlowymi 
w celach spekulacyjnych, kontrolerzy 
społeczni obowiązani są do sporządze­
nia przy pomocy organów milicji od­
powiednich protokołów <jraz do za trzy 
mania osób podejrzanych.

Kontrolerzy społeczni upoważnieni 
są również do przeprowadzania na 
dworcach kolejowych kontroli osób, 
posiadających podejrzane bagaże.

(Dalszy cią<) na sir. 2)

się
i

pokój narodami — oświadczył 
burg — będziemy bronili do 
sprawy pokoju i zmusimy podżegaczy 
wojennych do odwrotu. Każdy podpis 
pod apelem na rzecz Paktu Pokoju — 
to rękojmia zwycięstwa życia.
Wniosek liii Erenburga został gorąco 

poparty przez wszystkich członków Ra­
dzieckiego Komitetu Obrony Pokoju.

Znany pisarz Michał 
oświadczył m. in.:

„Zebraliśmy się dziś, żeby 
z głębi serca, z głębi duszy 
radzieckiego, do wszystkich 
lud?i na całym,, śyń^cje^z- ąpeleńif, 
WADŹCIE WOJNIE. .INIE! ' Ludzie ra-- 
dzieccy domagają się zawarcia Paktu 
Pokoju między wielkimi mocarstwarńi i 
popierają gorąco rząd radziecki, który 
pierwszy podniósł głos, domagając się 
zachowania i utrwalenia pokoju i bez­
pieczeństwa narodów oraz zawarcia 
Pąktu Pokoju.

Członek Radzieckiego Komitetu Obro­
ny Pokoju metropolita Mikołaj stwier­
dził:

„Rosyjska cerkiew prawosławna — jej 
episkopat, duchowieństwo i wierni wraz 
z ęałym narodem radzieckim z entuzja­
zmem i zapałem spełni do końca swój 
obowiązek wobec postępowej ludzkości i 
swój ukochanej ojczyzny, składając jed­
nomyślnie podpisy pod apelem w spra­
wie zawarcia Paktu Pokoju i da tym 
samym dowód swej wierności wobec 
wielkiej sprawy pokoju.

Podczas obrad plenum przemawiali 
również pisarz Konstanty Fiedin. ro­
botnica fabryki „Komuna Paryska“ Li­
dia Korabielnikowa, inżynier Uralskich 
Zakładów Budowy Maszyn Gołowanow 
i inni. Wszyscy oni stwierdzili, że na­
ród radziecki poprze jednomyślnie apel 
Światowej Rady Pokoju.

Rezolucja Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju

Plenum Radzieckiego Komitetu Obro­
ny Pokoju uchwaliło jednomyślnie na­
stępującą rezolucję:

,>Plenum Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju popiera jednomyślnie 
apel Światowej Rady Pokoju w sprawie 
zawarcia Paktu Pokoju między pięcio­
ma wielkimi mocarstwami — Stanami 
Zjednoczonymi, Anglią, Francją, China­
mi i ZSRR. Apel ten, wyrażający wolę 
i pragnienia miłujących pokój narodów 
całego świata znajduje gorącą apro­
batę ze strony ludzi radzieckich zainte­
resowanych w trwałym pokoju i goto­
wych do obrony do końca słusznej 
sprawy pokoju i przyjaźni między naro­
dami.

Szołochow

zwrócić sie 
do narodu 
uczciwych

Wzrastająca groźba nowej wojny mo= 
bilizuje coraz szersze rzesze narodów 
wszystkich krajów do stanowczej wałki 
o zachowanie pokoju. Około 459 miłfo= 
nów podpisów zebranych już pod _ąpe- 
lem świątowej; Rody Pokoju weWzyĄ- 
kich krajach świata świadczy o nie* 
złomnej woli narodów niedopuszczenia 
do wojny i obrony sprawy pokoju na 
całym świecie.

Plenum Radzieckiego Komitetu Obro­
ny Pokoju postanawia - rozpocząć we 
wrześniu 1951 roku w Zw. Radzieckim 
akcje zbierania podpisów pod apelem 
Światowej Rady Pokoju w sprawie za­
warcia Paktu Pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami i wzywa wszyst­
kich ludzi radzieckich do składania pod­
pisów pod tym apelem.

Radziecki Komitet Obrony Pokoju 
wyraża niezłomne przekonanie, że wszy­
scy ludzie radzieccy odpowiedzą na ten 
apel i potwierdzą tym samym raz jeszcze 
swą gotowość obrony z całych sił pod 
kierownictwem partii Lenin a-Stalina — 
sprawy pokoju i bezpieczeństwa naro­
dów oraz dadzą ponownie wyraz swej 
bezgranicznej wierności wobec Wielkie­
go Chorążego Pokoju Towarzysza Sta­
lina“. •

Następnie plenum powzięło uchwałę w 
sprawie zwołania w listopadzie rb. HI 
Wszechzwiązkowej Konferencji Obroń­
ców Pokoju.

Wszyscy członkowie Radzieckiego 
Komitetu . Obrony Pokoju podpisali 
apel Światowej Rady Pokoju w sprayżfe 
zawarcia Paktu Pokoju.

Niemcy nie chcą remilitaryzacji
Odpowiedź na oświadczenie Mac Cloy’a

BERLIN (PAP). Komitet Główny 
dla Spraw Referendum przeciwko re 
militaryzacji ogłosił komunikat w 
związku z oświadczeniem amerykań­
skiego wysokiego komisarza Mac 
Cloy‘a. Mac Cloy złożył deklarację, 
że remilitaryzacja Niemiec zostanie 
znacznie przyspieszona, gdyż „jest to 
zgodne z wolą ludności niemieckiej“.

Komitet Główny stwierdza, że o- 
świadczenie to jest sprzeczne z rze­
czywistością i ma na celu wprowa-

•7
opinii publicznej St. 
Jedynie Adenauer,

Komunikat Ministra Handlu Wewnętrznego
o ułatwieniach w

Minister Handlu Wewnętrznego 
dał zezwolenie ważniejszym zakła­
dom pracy, położonym na niektórych 
uprzemysłowionych obszarach kraju, 
na wprowadzenie pewnych ułatwień 
dla pracowników tych zakładów w 
nabyciu mięsa, przetworów mięsnych 
i tłuszczów wieprzowych.

wy

Zakłady pracy, o których mowa, 
mogą wydać swym pracownikom bo­
ny uprawniające do pierwszeństwa 
w nabyciu określonej ilości produk­
tów mięsnych w wyznaczonych do 

.tego celu sklepach.

sprzedaży mięsa
Zezwolenie Ministra Handlu We­

wnętrznego obejmuje wyłącznie o- 
kres do 30 września br.

W razie szybszej jeszcze, niż prze­
widywana. poprawy skupu żywca, 
która się już zaczęła w ostatnim ty- 
gódniu 
Handlu 
wydane 
terminu

Zezwolenie 
mięsa, przetworów mięsnych i tłusz­
czów wieprzowych i nie może w żad­
nym wypadku dotyczyć jakichkol­
wiek innych towarów. i

bieżącego miesiąca, Minister 
Wewnętrznego może cofnąć 
zezwolenie przed upływem 
30 września.

to dotyczy wyłącznie

dzenie w błąd 
Zjednocznych.
Schumacher i grupa generałów hit­
lerowskich chce remilitaryzacji. Lecz 
ludność Niemiec zach., a zwłaszcza 
młodzież — przeciwstawia się jej w 
sposób zdecydowany.

W ciągu ostatnich tygodni wzmo­
gła się w Niemczech zach. kampania 
przeciwko remilitaryzacji. W wielu 
miejscowościach odbyło się referen­
dum, w którym uczestniczyli wszy­
scy uprawnieni do głosowania. 90 
proc. wypowiedziało się przeciwko 
remilitaryzacji. Jeżeli mimo to Mac 
Cloy przedstawia inaczej sytuację "w 
Trizonii, czyni to dla oszukania opi­
nii publicznej.

BERLIN (PAP). Nowym aktem 
terroru władz zachodnio-niemieckich 
jest prześladowanie L. Wächter ~ 
członkini Międzynarodowej Komisji 
Kobiecej dla badania zbrodni wojsk 
amerykańskich w Korei. Została ona 
kilkakrotnie aresztowana, jednak 
władze bońskie, pod silną presją 
opinii publicznej Niemiec zach, by-
ły zmuszone zwolnić ją.

Wächter przemawiała w 
stach Niemiec zachodnich, 
jąc, co widziała w Korei. Zebrania 
te. mimo terroru policji, cieszyły się 
olbrzymim powodzeniem.

wielu mia 
opowiada-

obowiązkiem wszystkich świadomych ludzi pracy
Sportowcy chińscy w Warszawie

W obronie słusznej sprawy pokoju i przyjaźni między narodami

Naród radziecki przystępuje do wielkiej kampanii
zbierania podpisów pod Apelem Pokoju
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znajdują doskonałe warunki pracy
Wojewódzkie i powiatowe rady narodowe prowadzą obecnie inten­

sywny werbunek do górnictwa. Nowe młode kadry górników niezbędne są 
dla systematycznego wzrostu wydobycia węgla, stanowiącego podstawę 
dla szybkiego rozwoju różnych dziedzin naszej gospodarki.

Zatrudnieni w przemyśle węglowym znajdują doskonałe warunki 
pracy: dobre uposażenie oraz specjalnie troskliwą opiekę socjalną i zdro­
wotną.

Podział dochodu narodowego w krajach kapitalistycznych
sprzeczny z elementarnymi zasadami sprawiedliwości

Rozpoczynający pracę zostaje za­
trudniony początkowo jako pomocnik 
wykwalifikowanego rzemieślnika al­
b'* pomocnika przy urządzeniach 
transportowych dia przewozu węgla. 
Miesięczny zarobek wynosi wówczas 
ok. 500 zł. Po trzech miesiącach mo­
że on zostać ładowaczem, pracować 
w akordzie, co pozwala zarabiać ok. 
720 zł. miesięcznie. Po rocznej pracy 
w kopalni i po przeszkoleniu może 
zostać wykwalifikowanym górni­
kiem lub rzemieślnikiem górniczym 
z zarobkiem ok. 1.000 zł. miesięcznie. 
Stawki te są poważnie przekraczane 
przez wielu górników w wyniku pod 
wyższania przez, 
pracy.

Pracując przy 
gla, zatrudniony 
to co kwartał: 
10 proc, kwartalnego zarobku za­
sadniczego, po 2 latach ™ 15 proc., 
po 3 latach 20 proc.
Zatrudnieni, mieszkający w hotelu 

kopalnianym, otrzymują dodatek za 
rozłąkę z rodziną, który wynosi za 
każdą przepracowaną dniówkę w o- 
kresie od 1 kwietnia do 31 paździer­
nika — 3 zł., a od 1 listopada do 31 
marca 2,25 zł. Zatrudniony raz na 
miesiąc może wyjechać ao rodziny 
za zwrotem kosztów przejazdu.

Ponadto każdy górnik otrzymuje 
deputat węglowy: żonaty od 6 do 8 
ton rocznie, a samotny, mieszkający 
przy rodzinie, 2 tony węgla rocznie. 
Górnik, pracujący przy wydobyciu 
węgla, ma prawo nabyć ubranie ro-' 
boczę za połowę jego wartości oraz 
2 pary butów roboczych w ciągu ro­
ku, wpłacając tylko 1/3 ich warto­
ści. Wreszcie górnik, pracujący przy 
wydobyciu węgla, otrzymuje na każ­
de dziecko, które uczęszcza do szkoły 
podstawowej, 45 zł. rocznie.

Po przepracowaniu jednego 
przy wydobyciu węgla górnik 
inuje 21 dni płatnego urlopu 
czynkowego. Po trzech latach 
górnik otrzymuje raz do roku bez­
płatny bilet kolejowy dla siebie i dia 
jednego członka rodziny do wybranej 
przez siebie miejscowości,

Zainteresowani winni się ogła­
szać do oddziałów zatrudnienia 
Woj. R..N. lub do referatów zatrud 
nienia w PEN, gdzie wydawane są 
skierowania i bilety na bezpłatny 
przejazd do miejsca pracy. Infor­
macji udzielają prezydia GRN łub 
sołtysi. ■ ........

Górnicy na wczasach
Z roku na rok coraz większa liczba 

górników, ich żon i dzieci korzysta z

nich wydajności

wydobywaniu wę- 
otrsymuję ponad- 

po roku pracy —

roku 
o trzy- 
wypo- 
pracy

wczasów pracowniczych i rodzin­
nych.

Rozwój opieki Rządu Ludowego i 
Partii nad górnikiem i jego rodziną 
najlepiej ilustrują cyfry. Np. gdy w 
r. 1945 akcja wczasów wypoczynko­
wych objęła 9.125 górników i ich ro­
dzin, to w r. ub. w ośrodkach wczaso­
wych spędziło urlop blisko 46.000 
górników i członków ich rodzin. 
Łącznie w ciągu 7 lat istnienia Pol­
ski Ludowej ponad 233.000 członków 
Zw. Zaw. Górników i ich rodzin ko 
rzystąlo z wszelkiego rodzaju wcza­
sów wypoczynkowych i leczniczych.

Troskliwą opieką otoczone są żo­
ny, dzieci i rodziny górników. W 
specjalnych ośrodkach wczasowych 
opiekują się dziećmi fachowe pielę­
gniarki, a żony górników, mają do­
skonałe warunki wypoczynku.

Gomlty-przodownicy pracy i ra- 
cjonanalizatorzy mogą ubiegać się o 
korzystanie wraz z rodzinami a bez­
płatnych wczasów rodzinnych. Do 
końca b.r. 235 rodzin czołowych przo 
downików pracy i racjonalizatorów 
w górnictwie skorzysta z tego rodza­
ju wypoczynku.

Górnicy osłabieni lub zagrożeni 
chorobą kierowani są na bezpłatne, 
bądź też częściowo płatne miesięcz­
ne wczasy lecznicze.

Przemówienie min. J. Suchego
GENEWA (PAP). Podczas dyskusji na plenum Bady Społeczno-Gospodar­

czej ONZ nnd zagadnieniem podziału dochodu narodowego w krajach gospo­
darczo zacofanych zabrał głos szef delegacji polskiej, min. Julius« Suchy, 
który oświadozył m. Im.:

Podział dochodu narodowego we 
wszystkieh krajach kapitalistycznych, a 
zwłaszcza w krajach gospodarczo zaco­
fanych, jest sprzeczny z elementarnymi 
zasadami sprawiedliwości. Jeśli chodzi 
o kraje gospodarczo zacofane, to znacz­
na część dochodu narodowego jest za­
bierana przez monopole zagraniczne. Je­
dynie drobna część tego co zostaje w 
tych krajach przypada w udziale lu­
dziom pracy.

Kraje te są okrutnie eksploatowane 
przez obce monopole, a przede wszyst­
kim przez monopole amerykańskie i 
angielskie. Zyski monopoli zagranicz­
nych, osiągane w krajach zacofanych, 
są tak wielkie, że gdyby pozostały na 
miejscu, wystarczyłyby na podniesienie 
stopy życiowej ludności tych krajów, 
która — jak powszechnie wiadomo — 
wegetuje w warunkach skrajnej nędzy.

Wysokość zysków monopoli, eksploa­
tujących kraje zacofane, jest częściowo 
podana w • sprawozdaniu Rady. Np. 
obecnie monopole zagrabiają w formie 
dywidend i odsetek 27 proe. dochodu 
narodowego Rodezji Północnej, 17 proc. 
Wenezueli, 13 proc. Iranu.

Omawiając podział dochodu narodo­
wego wewnątrz poszczególnych krajów 
kapitalistycznych, min. Suchy stwier­
dza:

W krajach kapitalistycznych lud­
ność pracująca otrzymuje znikomy

odsetek dochodu narodowego, podczas 
gdy monopoliści i koła z nimi zwią­
zane, stanowiące około 1 proc, ludno­
ści, przywłaszczają sobie większość 
dochodu narodowego. Należy zazna­
czyć, że taki niesprawiedliwy podział 
dochodu narodowego zmniejsza efek­
tywną siłę nabywczą mas i hamuje 
rozwój ekonomiczny krajów kapitali­
stycznych.
Niesprawiedliwy podział dochodu na­

rodowego jest ze szczególną jaskrawo­
ścią przeprowadzany w krajach zależ­
nych i kolonialnych. Z oficjalnego spra­
wozdania Rady wynika, że ludność 
miejscowa Rodezji, stanowiącą 95 proc, 
wszystkich mieszkańców kraju, otrzy­
muje zaledwie 31 proc, dochodu narodo­
wego. .W przeliczeniu na głowę ludno­
ści, sytuacja przedstawia się następują­
co: dochód roczny Murzyna wynosi 
9 funtów szterlingów, podczas gdy do­
chód roczny europejskiego kolonizatora 
wynosi przeszło 300 funtów. Na innych 
terenach Afryki dysproporcja ta jest je­
szcze większa.

Można by mnożyć w nieskończoność 
przykłady urągającego podstawowym 
zasadom sprawiedliwości podziału do­
chodu narodowego w krajach kapitali­
stycznych. Ostatnio udział ludności pra 
cującej w dochodzie narodowym kra­
jów kapitalistycznych jeszcze bardziej 
się zmniejszył, w związku z wyścigiem

zbrojeń i ogromnymi podatkami prze­
znaczonymi na finansowanie agresji 
przeciwko Z w. Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej.

Polska od lat walczy na terenie ONZ 
o usunięcie tej wielkiej niesprawie­
dliwości. Również obecnie delegacja 
polska domaga się, by Rada Gospo­
darczo-Społeczna ONZ podjęła środ­
ki zmierzające do wprowadzenia za­
sad sprawiedliwego podziału dochodu 
narodowego.

Przyjęcie u delegata pilskiego 
w Genewie

GENEWA (PAP). 28 bm. przewod­
niczący delegacji polskiej na XIII 
Sesję Rady Gospodarczo-Społecznej 
w Genewie, minister pełnomocny 
Juliusz Suchy wydał przyjęcie, na 
którym obecna była delegacja ra­
dziecka z przewodniczącym Arkadie- 
wem na czele oraz wszystkie inne 
delegacje na sesję Rady.

Na przyjęcie przybyli również 
przedstawiciele rządu szwajcarskie­
go, szwajcarskiej Partii Pracy, szwaj 
carskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
oraz liczni przedstawiciele prasy.

ą, ANKARA, Rozpoczął »ię tu proces » 
tureckich działaczy postępowych, areszto­
wanych za propagandę na rzecz pokojłj. 
Proces toczy się przy drzwiach zamknię­
tych. i

4. DŻAKARTA. Policja indonezyjska 
przeprowadza masowe aresztowania dzia­
łaczy demokratycznych. 26 bm. areszto­
wano dalszych 100 osób, wśród których 
znajduje się 18 członków parlamentu in­
donezyjskiego.

4- PARYŻ. “ ■ • •-
Mer w willi 
kontaktów z 
skład broni, 
buchowych.

4. RZYM. Po przeprowadzeniu Inspek­
cji na granicy włosko-jugosłowiańskiej t 
włosko-austriackiej marszałek Montgome-’ 
ry przybył do Rzymu gdzie odbędzie roz 
mowy z szefami sztabów włoskich sił 
zbrojnych. ,

4> SAIGON. Lotnictwo francuskie w dal­
szym ciągu bombarduje barbarzyńsko lud 
ność cywilną w Vietnamie Północnym. Sa 
moloty francuskie bombardują też kościo­
ły katolickie. We wsi Tan Hu w czasie 
bombardowania kościoła zginęło wielu 
wiernych.

4, NOWY JORK. Trybunał Administra­
cyjny ONZ uznał za bezprawne zwolnie­
nie grupy pracowników Sekretariatu ONZ. 
Pracowników pozbawiono pracy za poglą 
dy lewicowe.

4> KOPENHAGA. Ministerstwo sprawie­
dliwości Danii zwolniło z więzienia prze­
stępcę wojennego Besta, b. przedstawicie­
la Niemiec w Danii w okresie okupacji 
hitlerowskiej.

4» TOKIO. Rząd japoński „zrehabilito­
wał" dalszych 21.130 współuczestników a- 
gresji japońskiej — b. oficerów armii £ 
floty japońskiej.

W miasteczku Soulae sur 
kupca — Bertin, znanego z 
partią de Gaulle'a wykryto 
amunicji i materiałów wy-

Walka ze spekulacją będzie przeprowadzona
z całą energią i bezwzględnością

Chłopi 7 uiojewództiu wykonali przedterminowo

sierpniowe plany sprzedaży zboża

Agenci Watykanu 
w krajach domokracji lądowej

RZYM (PAP). Dziennik „Avanti“ 
ogłosił artykuł pt. „300 informatorów 
watykańskich w krajach demokracji 
ludowej“, w którym przytacza wyjąt 
ki z dziennika „Dolomiten“, ukazuj ą_ 
cego się w języku niemieckim w Po­
łudniowym Tyrolu. Dziennik „Dolo­
miten", podał 20 bm., że organ Wa­
tykanu „Osservatore Romano“ posia 
da w krajach demokracji ludowej 
sieć 300 korespondentów, których 
zadaniem jest dostarczanie tajnych i 
poufnych wiadomości.

„Jest jednak rzeczą powszechnie 
znaną — stwierdza „Avanti“ — że 
„Osserwatóre Romano“ drukuje prze 
ważnie wiadomości, pochodzące z a- 
merykańskich agencji prasowych. 
Komu więc owych 300 informatorów 
dostarcza wiadomości? Czyżby po­
zostawali- oni na służbie specjalnego 
wywiadu watykańskiego?“ — kończy 
„Avanti“.

Siedem województw zameldowało już e przedterminowym wykonaniu 
sierpniowych planów sprzedaży. Przodują chłopi woj. katowickiego, którzy 
plan miesięczny zrealizowali na 10 dni przed terminem. Do 27 bm. wyko­
nali oni już 210,3 proc, planu na sierpień br. Dalsze miejsca zajmują chło- 
Pj województw: kieleckiego i łódzkiego, którzy do 27 bm. osiągnęli 150,8 
proc, j 116,1 proc. planu< Chłopi Wielkopolski sprzedali do 27 bm. o 12,5 
proc., a chłopi w bydgoskim — o 2,5 proc, więcej ziarna niż przewidywały 
ich plany na sierpień br. Poza tym o wykonaniu sierpniowego planu skupu 
zameldowały woj. rzeszowskie i zielonogórskie.

Jednocześnie ze wszystkich woje­
wództw napływają meldunki o wyko­
naniu przez poszczególne gromady 
rocznych planów skupu. W pow. ło­
wickim roczne plany wykonali ostat­
nio chłopi z Kiernozi i Chruśla, przy­
wożąc 28 ton zboża manifestacyjnie 
na furmankach przybranych transpa­
rentami ] proporczykami. Swoje zo­
bowiązanie roczne przekroczyli oni o 
12 ton.- Wielu chłopów z tych-gromad 
przywiozło po 2 j 3 razy więcej zbo­
ża niż wynosiły ich zobowiązania*

Do takich należy tn. in. J. Rut­
kowski, który oświadczył: „Niech 
każdy chłop sprzeda Państwu choć­
by o kilka kilogramów ponad plan, 
a uzbiera się z tego tysiące ton, któ 
re wzbogacą naszą Ludową Ojczy­
znę. Wzywam wszystkich chłopów 
do przekraczania swoich zobowią­
zań“.
Najwięcej gromad, które wykonały 

już swoje roczne zobowiązania, znaj­
duje się w woj. warszawskim. Do 27 
bm. zameldowali o zakończeniu sprze-

dąży zboża Państwu chłopi 30 gromad 
w pow. makowskim oraz chłopi 24 gro 
mad z pow. radzymińskiego. W po­
wiecie tym współzawodniczy 208 spo­
śród 226 gromad. W pow. płockim 102 
chłopów sprzedało znaczne iloścj zbo­
ża ponad plan.

Roczny plan sprzedaży wykonali 
również chłopi z gromad: Małkowice 
i Chwaliszowice w woj. zielonogór­
skim oraz z gromady Kuźnica Dąbrów 
ska w’ woj. opolskim.
Współzawodnictwo 
w spłatach podatku

Na apel chłopów gromady Wilcze- 
Tułowskie, którzy wezwali do przed­
terminowej wpłaty należności z ty­
tułu podatku gruntowego, odpowie­
działo już wiele gromad \v całym kra­
ju.

W woj. warszawskim mało i średnio 
rolni chłopi z gromady Mierzanka, 
pow. Garwolin, uiścili do 23 bm, dru­
gą ratę podatku gruntowego w’ cało-

ści, dzięki czemu wykonali oni zobo­
wiązania na 5 tygodni przed termi­
nem.

Chłopi 15 gromad gminy Książ w 
woj. poznańskim podjęli na zebra­
niach gromadzkich uchwały, w któ­
rych zobowiązują się uiścić w całości 
podatek gruntowy i SFOR do 15 wrze 
śnia br., tj. na 15 ’ ' 
nym terminem.

Chłopi gromady 
Żary woj. Zielona 
całkowicie wymiar . 
wego i wkłady oszczędnościowe,

'Dokonczenie ze str. 1)
Stołeczne zakłady pracy powołują 

5—7-osobowe komisje aktywu związ­
kowego, które współdziałać będą z 
komisjami do walki ze spekulacją 
i nadużyciami w handlu, istniejącymi 
przy prezydiach DRN.

W czasie toczącej się na naradzie 
dyskusji podkreślano, że wobec zna­
cznych ilości mięsa dostarczonych na 
rynek warszawskj w miesiącach lipeu 
i sierpniu br. trudności na rynku mię 
snym w poważnej mierze wywołane zo 
stały wzmożoną akcją spekulacyjną.

dni przed ustalo-

Małkowice pow.
Góra wpłacili już 

podatku grunto-

KRÓTKIE SPIĘCIA

W rsczmcę historycznej uchwały
o budowie Stalingradzkiej

MOSKWA (PAP). 31 sierpnia 1950 
r. opublikowana została uchwała Ra 
dy Ministrów ZSRR o budowie Sta­
lingradzkiej Elektrowni Wodnej na 
Wołdze oraz o nawodnieniu rejonów 
nadkaspijakich. Kilka dni przedtem 
opublikowana została uchwała o bu­
dowie Kujbyszewskiej Elektrowni 
Wodnej.

Budo-wle te stanowią jeden z naj­
ważniejszych etapów realizacji gi­
gantycznego stalinowskiego planu

ZA SZYBĄ WYSTAWOWĄ
Pod szumnym tytułem „Naszym 

pierwszym obowiązkiem jest obrona 
pokoju" kierownictwo brytyjskiej 
Partii Pracy wydało w formie broszu­
ry uroczystą deklarację polityczną, 
która —• wbrew tytułowi — zachwala 
po prostu uzgodniony z Waszyngto­
nem program zbrojeń.

Trudno zaliczyć tę sprzeczność ty­
tułu z treścią deklaracji na dobro an­
gielskiego poczucia humoru, tym bar­
dziej, że w' broszurze — w związku z 
owym programem zbrojeń — zawarto 
wiele aluzji na temat wprowadzenia 
wzmożonej eksploatacji robotników, 
zredukowania inwestycji w wielu dzie 
dżinach życia oraz (jak skromnie’) — 
„pewnych redukcji w podaży artyku­
łów konsumcyjnych“. Wszystko to po­
starano się podać w formie możliwie 
apetycznej, okraszonej gołosłownymi 
obietnicami tak, aby frazes socjal­
demokratyczny godnie zastąpił brak 
polityki pokojowej. Innymi słowy, u- 
czyniono akurat tak, jak można było 
się spodziewać po rasowych labourzy- 
stach, ludziach wdrożonych do wystę­
powania w roli narzędzia imperializ­
mu anglosaskiego.

Broszurę powitał z entuzjazmem 
tylko „Daily Herald“, organ Partii 
Pracy. Reszta gazet brytyjskich — w 
dużej mierze z uwagi na nastroje mas 
— odniosła się do publikacji albo 
wstrzemięźliwie, albo zgoła wrogo. 
Nawet takie dzienniki, jak „Times“ i 
„Manchester Guardian", które na ogół 
nie mają zastrzeżeń wobec polityki

zagranicznej rządu Attlee, tym razem 
wystąpiły wcale energicznie. „Times" 
oświadcza, iż jedynym ciekawszym 
momentem deklaracji jest to, że „wy­
kazuje ona brak jakiejkolwiek bądź 
logicznie powiązanej polityki“ i wy­
ciąga stąd wniosek, że „Labour Party 
zamierza pójść do wyborów z progra­
mem, opartym na złudzeniach". Po­
nadto, jak przystało czcigodnemu ne­
storowi imperialistycznej prasy bry­
tyjskiej (nie obliczonemu na zbyt 
wielką poczytność w masach), „Ti­
mea“ najbardziej strofuje egzekutywę 
Partii Pracy za to, iż nie ma ona od­
wagi powiedzieć wyborcom prawdy 
w oczy, że program zbrojeń będzie 
wymagać bezpośrednich i znacznych 
ofiar od ludności.

Krótko i węzłowato rozprawia się z 
deklaracją Partii Pracy „liberalny“ 
organ przemysłu tekstylnego „Man­
chester Guardian“, pisząc, iż „nie ma 
w niej entuzjazmu ani zaufania. Jest 
ona produktem zmęczonych i rozcza­

rowanych umysłów"... „Daily Worker“ 
zaś zaopatruje swój artykuł na temat 
obłudnej deklaracji Attlee i Morriso- 
na w tytuł: „Wyborcza szyba wysta­
wowa“...

Świecidełka, pokazane obywatelom 
brytyjskim za tą szybą wystawową, 
mają coraz mniejsze powodzenie. An­
glicy mają dość zbrojeń, mają dość 
awantury na Korei, mają dość u- 
stępstw wobec Wall Street. I najbar­
dziej demagogiczne łamańce Partii 
Pracy nie przekonają ich, że armaty 
są lepsze od masła- PAL

Elektrowni Wodnej
przeobrażenia przyrody. Naród ra­
dziecki i cała postępowa ludzkość 
widzą w budownictwie największych 
na święcie elektrowni wodnych i sy­
stemów nawadniających, wyraz po­
tęgi państwa radzieckiego i jego po­
kojowej polityki.

Wielkie budowle komunizmu sta­
nowią dobitny przejaw troski partii 
bolszewickiej i rządu radzieckiego o 
wzrost sił produkcyjnych kraju, o 
wzrost dobrobytu narodu. Wołżań- 
&kie elektrownie wodne pozwolą roz 
wiązać jednocześnie kilka niezmier­
nie ważnych zadań gospodarczych: 
otrzymać ogromne ilości energii dla 
elektryfikacji przemysłu, rolnictwa i 
transportu, nawodnić ogromne obsza­
ry i przebudować szlaki wodne. Dzię 
ki taniej energii elektrycznej, po­
szczególne gałęzie gospodarki naro­
dowej będą mogły w jeszcze szer­
szym niż dotychczas zakresie stoso­
wać wysoko wydajne maszyny u- 
łatwiające pracę ludzką, podnoszące 
jakość i obniżające koszty własne 
produkcji.

Wielkie budowle komunizmu — są 
dziełem całego narodu radzieckiego. 
Zamówienia dla budowli wykonywa 
ne są w tysiącach zakładów przemy­
słowych w całym kraju.

Dlatego też —■ jak zaznaczali dysku­
tanci — walka ze spekulacją musi być 
prowadzona z całą bezwzględnością 
i energią.

Zabierający głos w dyskusji przed® 
stawiciele stołecznych zakładów pra« 
c.y w imieniu reprezentowanych przez 
siebie załóg zadeklarowali czynną 
współpracę w zwalczaniu spekulacji 
na rynku.

ludzie pracy zadają 
surowych kar dla spekulantów

Świat pracy deklaruje pełne popar­
cie dla Komisji do wałki ze spekulacją ’ 
i nadużyciami w handlu. Wszyscy ucz“ 
ciiwi ludzie domagają sdę jak najsu-y^ 
rowsze-go karania spekulantów i 
karzy.

Przodownica pracy MPK we Wro­
cławiu, Wanda Rykauer, mówi:

„Wymieciemy wszystkich spekulant 
tów', niecnie podrywających rów­
nowagę naszego rynku. My, kobiety 
pracujące szczególnie mocno odczuwa 
my krzywdę, jaką wyrządzają nam 
brudne machinacje nieuczciwych han 
dlarzy. Na każdym kroku popierać bę 
dziemy działalność społecznych komi­
sji do. .walki .ze spekulacją“.

Szwaczka z WZPO, M. Donieck* 
mówi:

„Prowadzę własne gospodarstwo da 
mowę j dobrze wiem, ile złego zdziała 
li ci nielegalni, „brudni handlarze". 
Raduję się, że nasz Rząd ludowy po­
djął tak doniosłą dla nas, łudzi pra- 

„Opuszczamy obóz wypoczęci, pełni i cy — uchwałę. Będę brała czynny 
energii do dalszej pracy. Przyrzeka-1! udział w pracach komisji do walki ze 
my uczyć się jeszcze sumienniej, aby spekulacją, bo chcę, aby ’ ta pozosta- 
najszybciej stanąć do pracy w szere- , łość kapitalistycznych stosunków „han 
gach budowniczych nowej socjalisty- dlowych" zupełnie zniknęła z naszego 
cznej Polski“. I kraju“.

Martin A. Nexo
zamieszka w NRD

BERLIN (PAP). Do Warnemünde 
przybył wraz ze sw7ą rodziną świa­
towej sławy pisarz duński, Martin 
Andersen Nexö. Postanowił on prze­
nieść się na stałe do Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej i zamiesz­
kać w Radebeile koło Drezna.

»Nauką i pracą wywalczymy pokój«

Listy młodzieży do Prezydenta R. P.
W setkach listów i depesz dzieci 

i młodzież, przesyłają Prezydentowi 
R.P. Bolesławowi Bierutowi gorące 
podziękowania za umożliwienie im 
spędzenia wczasów letnich. Młodzież 
zapewnia Prezydenta R.P., że dołoży 
wszelkich starań, aby osiągnąć jak 
najlepsze wyniki w nauce i pracy spo 
łecznej.

Dzieci górników kopalni „Nowa 
Ruda“ i robotników stoczni gdańskiej, 
które przebywały na kolonii letniej 
w Rybnicy Leśnej, piszą:

„Zapewniamy Cię, Obywatelu Pre­
zydencie, że po przyj eżdzie do swo­
ich domów będziemy jeszcze lepiej 
uczyć się i- pracować społecznie ani­
żeli dotychczas, gdyż wiemy, że tylko 
nauką i pracą wywalczymy pokój 
i zbudujemy socjalizm“.

Studenci, zgromadzeni na obozie

Delegacja radziecka
na posiedzenie Rady MZS

29 bm. przybyli do Warszawy ra­
dzieccy delegaci na rozpoczynające 
się 31 bm. posiedzenie Rady Między 
narodowegc Zw. Studentów: M. Pie- 
slak — przewodniczący delegacji, W. 
Runów, H. Gniezdiłowa i W. Wdowin.

Delegacją powitali serdecznie 
przedstawiciele MZS z przewodniczą 
cym Grohmanem na czele oraz przed 
stawiciele Zarządu Głównego ZMP.

społeczno - wypoczynkowym ZSP 
Ponarzycach w woj. olsztyńskim, w li 
ście do Prezydenta piszą m. in.:

w

Wzmocniła się jedność młodzieży świata
Zebrania pozlotowe w Moskwie i Paryżu

MOSKWA (PAP). Odbyło się tu ze- , 
branie poświęcone wynikom Zlotu Mło­
dych Bojowników o Pokój w Berlinie. 
Przemówienie sprawozdawcze wygłosił 
sekretarz KC Komeomołu, kierownik 
delegacji radzieckiej na Zlot — Michaj- 
łow.

„Rozmach i liczba uczestników' Zlo­
tu — oświadczył on — świadczy , o 
wzroście szeregów' młodych bojowników 
o pokój, o wzmocnieniu jedności i przy­
jaźni między demokratyczną młodzieżą 
całego świata“.

Michajłow omówił również sukcesy 
radzieckich zespołów artystycznych i 
sportowych, które zdobyły większość 
pierwszych miejsc w występach arty­
stycznych i w igrzyskach studenckich.

Uczestnicy zebrania uchwalili jedno­
myślnie rezolucję, w której zobowiązują 
się w dalszym ciągu aktywnie walczyć 
o pokój.

PARYŻ (PAP). Odbyła się tu konfe­
rencja prasowa z członkami deiegaeji 
francuskiej na Zlot berliński. B. czło­
nek RFF, robotnik Marqques oświad­
czył: „Tyle epowiadano o żelaznej kur* 
ty nie , że che jąłem na własne oczy 
przekonać się, jak się tam żyje- Zrozu­
miałem, że oszukiwano mnie i przeko­
nałem się, że trzeba walczyć o przyjaźń 
między narodami".

Ksiądz Fromenteau stwierdził, że Zlot 
berliński stanowił niezmiernie doniosły 
etap w walce o pokój. Podkreślił on z 
uznaniem, że młodzież niemiecka wy­
chowana je3t w NRD w duchu przyja­
źni między narodami.

Prasa postępowa podkreśla, że wypo­
wiedzi francuskich delegatów na Zlot 
zadały decydujący cios oszczerczym 
relacjom pism reakcyjnych o Zlocie.

ŻYCIE SPORTOWEModelarze pięciu państw
wezmą udział w zawodach w Poznaniu

W Międzynarodowych Zawodach 
Modeli Latających, które odbędą się 
w dniach 2—10 września br. w Po-

Wzorowe osiedle 
dla marynarzy

Wyrazem dbałości Ludowego Państwa 
o byt człowieka pracy jest m. in. budo­
wa w Oliwie pod Gdańskiem wzorowe­
go osiedla mieszkaniowego dla rodzin 
marynarzy Polskiej Floty Handlowej. W 
osiedlu tym zakończono już prace przy 
budowie 24 domików jednorodzinnych i 
13 domków dwurodzinnych. Każde 
mieszkanko składa się najmniej z 2 po­
kojów, kuchni i łazienki. Wnętrza mie 
sżkaii wyposażone są w nowoczesne u- 
rządzenia. Przy każdym domku znaj­
duje się ponadto działka ziemi o po­
wierzchni 500 m kw. Domki te mary­
narze nabywają na własność, korzysta­
jąc z ratalnej spłaty należności.

Polska — Ching
id koszykówce

W środę 29 bm. przybyła do Warsza­
wy reprezentacja chińskich koszykarzy. 
W skład reprezentacji, której kierow­
nikiem jest Jan Fu-min, wchodzą za­
wodnicy z Szanghaju. Pekinu i Tien- 
Szinu.

Chińczycy rozegrają w Polsce trzy 
mecze. Pierwsze spotkanie, w którym 
przeciwnikiem reprezentacji chińskiej 
będzie reprezentacja Polski, odbyło się 
w czwartek 30 bm. o godz. 16.30 na 
Centralnym Korcie CWKS w Warsza­
wie.

W pozostałych spotkaniach, które ro­
zegrają Chińczycy w niedzielę 2 wrze­
śnia w Gdańsku z reprezentacją ZS 
Spójnia i w środę 5 września z repre­
zentacją ZS Gwardia, goście wystąpią 
jako reprezentacja Akademicka Chin 
Ludowych,

znaniu, wezmą udział ekipy następują 
cych państw; ZSRR, Bułgarii, Rumu­
nii, Węgier j Polski. Przyjazd zawod­
ników zagranicznych nastąpi 31 bm 
Po jednodniowym pobycie w War­
szawie, w czasie którego goście zwie­
dzą stolicę, zawodnicy wy jadą do Po­
znania.

Międzynarodowe Zawody Modeli La 
tających są u nas w kraju po raz 
pierwszy organizowane w tak olbrzy­
miej skali. Podobne zawody z udzia­
łem ZSRR i państw demokracji ludo­
wej odbyły się w roku 1949 na Wę­
grzech. Wówczas ZSRR zajął pierwsze 
miejsce, a Polska trzecie.

Barwy Polski reprezentować będą 
następujący zawodnicy: Śmieja z Ry­
bnika (szybowce), Zawal z Poznania 
(wodnopłaty), Karabasz z Poznania 
(gumówki) i Bredszneider z Lodzi 
(modele z silnikami spalinowymi). Kie 
równikiem ekipy polskiej jest Bole­
sław Degler z Poznania.

Zawodnicy nas[ przygotowali się do 
zawodów bardzo starannie na specjał 
nym trzytygodniowym obozie.

Rekordy świata
ciężkoatletów radzieckich

Ciężkoatleef radzieccy Samsonow 
i Worobojew ustanowili dwa nowe re­
kordy świata w podnoszeniu ciężarów.

Samsonow startując w wadze kogu­
ciej . podrzucił 136,5 kg. Wynik ten 
jest lepszy od poprzedniego rekordu 
świata ustanowionego przez Egipcja­
nina Faiadoma o 1,5 kg.

Drugj rekord świata ustanowił w 
wadze półciężkiej Worobojew, podrzu­
cając 165 kg.

Pytlakowski
wygrał' ze Sztolcem

W zakończonym w Pradze międzynaro­
dowym turnieju szachowym pierwsze 
miejsce zajął Pachman (CSR) — 13 pkt., 
który nie przegrał ani jednej partii (10 
zwycięstw i 6 remisów). Drugie miejsce 
zajął Szabo (Węgry) — 12 pkt., a dalsze: 
Barcza (Węgry) i Sztolc (Szwecja) — po 
10,5 pkt. i Foltys (CSR) — 10 pkt.

Tych pięciu szachistów zakwalifikowało 
się do turnieju międzystrefowego, który 
odbędzie się w Sztokholmie w 1952 r.

Polak Pytlakowski wygrał w ostatniej 
rundzie ze Sztolcem, zajmując ostatecz­
nie 0 miejsce — 7,5 pkt.

Nowe kadry górników
ZE ŚWIATA



Walka z marnotrawstwem « Już wzrastają dostawy

Ile można zyskać i ile stracić!
Tartak „Odbudowa“ w StrzegomiuTetanowiących cenny surowiec do dal-

stoi w pobliżu młyna. Praca robotni­
ków w sąsiadujących zakładach nie 
ma żadnego związku i obydwie za­
łogi niewiele mają wspólnego, tyle, 
że spotykają się czasem idąc do ro­
boty. Poznalj się lepiej dopiero z po­
wodu... trocin. Poważna ich hałda 
urastała w tartaku, zajmując miej­
sce i koląc w oczy tych, którym leży 
na sercu walka z marnotrawstwem, 
walka o pełne wykorzystanie wszyst­
kich rezerw produkcyjnych. Tacy ro­
botnicy właśnie pracowali w Strze­
gomiu.

Na jednej z narad wytwórczych 
mechanik Mogilewski rzucił projekt, 
żeby trociny wykorzystać do opala­
nia siłowni w młynie. Młyn zaoszczę­
dzi węgla — tartak pozbędzie się 
zabierającej miejsce hałdy. Początko­
wo kierownictwo młyna miało wąt­
pliwości, czy to się uda, ale robotni­
cy tartaku sami przerobili piec w 
siłowni i zrobili próbę opalania troci­
nami. Teraz młyn zaoszczędza ty­
godniowo 25 ton węgla. Piękna ini­
cjatywa robotników, piękny przykład 
prawdziwie gospodarskiej dbałości o 
wspólne, narodowe dobro. Przykład 
godny rozpowszechnienia i naślado­
wania.
Byiua i tak...

Niestety zbyt wiele jeszcze można 
by przytoczyć przykładów przeciw­
nych, dowodzących marnotrawstwa, 
niedbałości — często spowodowanych 
przez biurokrację lub bezmyślność, 
często graniczących ze szkodnictwem, 
a zawsze powodujących straty dla 
gospodarki narodowej.

Na Śląsku niszczeje od roku wiele 
ton używanych butów gumowych,

szego przerobu na tak potrzebną 
skórgumę. Centrala Odpadków Użyt­
kowych nie może zdecydować się na 
przyjęcie butów, których przeróbka 
zaoszczędziłaby importowanego kau­
czuku.

W spółdzielni przemysłu artystycz­
nego i ludowego „Puławianka“ leży 
na składzie 500.000 obsadek do piór, 
tysiące rzeźbionych cygarniczek — 
ogółem 3 miliony sztuk towaru, któ­
rego rzekomo nie może przyjąć eks­
pozytura przemysłu ludowego w Lu­
blinie.

PKP od miesięcy nie odbiera z 
Poznańskich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego im. Komuny Paryskiej 
30.000 płaszczy uszytych na zamówie­
nie PKP.

W Gminnej Spółdzielni w Ryna- 
rzewje (woj. pomorskie) od roku le­
ży kilka ton szyn do wozów, których 
spółdzielnia nie może sprzedać. Ten

towar, mechanicznie narzucony spół­
dzielni przez rozdzielnik powiatu, 
blokuje gotówkę potrzebną do obro­
tu j wobec tego w sklepie GS często 
brak różnych towarów, ponieważ nie 
ma ona ich za co kupić.
Zamrożone uj magazynach

Prasa codziennie przynosi alarmu­
jące listy korespondentów robotni­
czych dowodzące, że upłynnienie re­
manentów nie jest przeprowadzane 
dość energicznie. Jakie ta opieszałość 
przynosi straty gospodarce narodo­
wej łatwo obliczyć, jeżeli sobie uświa 
domimy, że każde przetrzymanie to­
warów w magazynach blokuje bezu­
żytecznie ogromne wartości, ogrom­
ne sumy pieniężne, które — upłyn­
nione — mogłyby przyczyniać się do 
dalszego wzrostu produkcji, do dal­
szej rozbudowy inwestycji, mogłyby 
zwiększać dochód narodowy. A prze­
cież towary czy też odpadki uźytko-

X Zjazd Przeciwgruźliczy

700 specjalistów radzi na Śląsku

Z kontrolą i bez... kontroli

Konie polskie—w dobrej formie
debiutują w Budapeszcie

(Obsł. włas.)
6 polskich koni ze Służęwca zapi­

sano do startu w pierwszym dniu 
Międzynarodowego Meetingu Wyści­
gowego państw demokracji ludowych, 
który rozpoczyna się w Budapeszcie 
w dniu 2 września br.

Konie przybyły do Budapesztu w 
sobotę, dnia 25 bm. Pierwszy galop, 
jaki zrobiły celem zaznajomienia się 
z torem wyścigowym, wykazał, że ko­
nie znajdują się w doskonalej fprmie 
i powinny odnieść sukcesy. Zaznaczyć 
należy, że konie muszą przyzwyczaić 
się do jazdy po prawej stronie i że 
tor w Budapeszcie jest bardzo trudny 
dla njeobznajmionych koni. Proste 
mają po 1 km., a krzywizny są bardzo 
ostre.

Brześć i Monte Carlo biegać będą w 
nagrodzie „Praga“ na dystansie 1600 
m. Czołowe nasze trzylatki Pink Pearl, 
Skarbnik. Ben Buttall startują w na­
grodzie „Moskwy" 10 tys. forintów na 
dystansie 2400 m. Bravado będzie bie­
gać w* grupowej nagrodzie na dystan­
sie 1400 m.

Jak dotychczas, poza polskimi koń­
mi, przybyło do Budapesztu 16 koni 
rumuńskich oraz 6 niemieckich z 
NRD. Czechów dotychczas nie ma.

TEATR SZKOLNY 
I ŚWIETLICOWY

BRZECHWA J.
SIEDMIOMILOWE BUTY

Str. 94 Zl 5,60
HERTZ B.

BAJKI NA SCENIE
Str. 187 Zl 5,60

MALISZEWSKI A.
NOWA SZATA KRÓLA

Str. M Zl 8,75

MICHALKOW S.
TOM CANTY

str. nrr Zl 3,75

SIMUKOW A.
GÖRY WOROBIOWE

Str. 147 Zł 4,80
*

„NASZA KSIĘGARNIA" -
K 1513-1

Na Śląsku, w Rokitnicy — Byto­
miu, rozpoczął się w dniu 29 bm. 
dziesiąty z kolei Ogólnopolski Zjazd 
Przeciwgruźliczy. Około 700 specjali­
stów gruźlicy z całej Polski — prak­
tyków i naukowców — omawiać bę­
dzie najbardziej aktualne problemy 
związane z leczeniem gruźlicy.

Na zjeździe omawiany będzie pro­
jekt badań naukowych i plan walki 
z gruźlicą w okresie Planu 6-letniego. 

Zadaniem Służby Zdrowia w Planie 
6-letnim w zakresie gruźlicy, jest 
tworzenie podstaw do lokalizacji źró­
deł zakażenia gruźliczego.

Aby to zrealizować, należy za­
pewnić wczesne wykrywanie eho- 
rych na gruźlicę, ich skuteczne le­
czenie, izolowanie przewlekle cho­
ry eh od zdrowych, a przede wszyst­
kim od dzieci. Niezakażone dzieci 
należy zaszczepić przeciw gruźlicy. 
Wreszcie chorym na grużlieę trzeba 
zapewnić odpowiednie warunki pra­
cy J bytu.
Dla wypełnienia tych zadań utwo­

rzona została sieć zakładów przeciw­
gruźliczych. Podstawowymi placówka 
mi zwalczania choroby stały się Po­
radnie, które rejestrują i leczą wszy- 

: stkich chorych lub zagrożonych.
W Polsce przedwrześniowej wszyst- 

■ kich społecznych placówek leczenia 
gruźlicy było na terenie całego kraju 

‘ 64. W Polsce Ludowej w 1950 r. po- 
’ radni przeciwgruźliczych mieliśmy już 

307, w 1955 przewiduje się ich 500.
Projektuje się również przyzakła-

1 dowe poradnie przeciwgruźlicze, które 
powstawać będą przy dużych zakła­
dach pracy, zatrudniających ponad 5

1 tys. pracowników.
Wzrosła ilość łóżek sanatoryjnych 

i szpitalnych. O ile w 1938 r. na 10 tys.
. ludności przypadały w Polsce 2 łóżka 

sanatoryjne, to w r. 1950 liczba ta 
wynosiła 7,6 łóżek, a do końca Planu 
6-letniego dojdzie do 11,5 łóżek. Gdy 
w r. 1950 łóżko gruźlicze szpitalne wy 
padało na 4 tys. ludności, to w końcu 
Planu G-letntego przypadnie na 1 ty­
siąc ludności.

Nową formą leczenia gruźlicy będą 
półsanatoria przeciwgruźlicze, two­
rzone na podstawie wzorów już istnie 
jących w Z w. Radzieckim. Powstawać 
one będą przy zakładach pracy, za­
trudniających ponad 2.500 osób. Zada­
niem tych półsanatoriów będzie lecze­
nie chorych pracujących bez odrywa­
nia ich od pracy.

Od 1952 r. szczepieniom przeciwgruź 
liczym szczepionką BCG podlegać bę­
dą wszystkie noworodki. Badaniom 
próbnym poddane będą ponadto 
wszystkie dzieci w pierwszym roku 
życia, przy czym badania te będą po­
wtarzane co pięć lat, ze względu 
możliwość wygaśnięcia przez 
okres odporności na zakażenie.

W lecznictwie gruźliczym dzieci 
mniej ważne będzie otwarcie w roku

4
szkolnym 1952/53 szkół z internatami 
dla dzieci po leczeniu sanatoryjnym.

Jedną z największych trudności w 
zwalczaniu gruźlicy są również szczu- j 
płe kadry zarówno lekarskie, jak 
pielęgniarskie. W końcu 1955 r. liczba 
lekarzy pracujących na polu gruźlicy 
ma dojść do 2.050.

Cały szereg zagadnień, związanych 
ze zwalczaniem gruźlicy wymagał od­
powiedniego uregulowania przepisami 
prawnymi. W tym też celu opracowa 

' ny został przez Ministerstwo Zdrowia 
projekt ustawy o zwalczaniu gruźlicy. 
Projekt ten przewiduje szereg prze­
pisów o zgłaszaniu i zapobieganiu 
gruźlicy, wprowadza obowiązkowe 
szczepienie przeciwgruźlicze, reguluje 
izolację chorych od dzieci itd.

Ustawa ustali też zasady zatrudnia­
nia chorych na gruźlicę w zakładach 
pracy oraz zapewni tym chorym od­
powiednie warunki pracy. Poradnie 
Przeciwgruźlicze, terenowe i przyza­
kładowe, uprawnione zostaną do wy­
znaczania wspólnie z wydziałami per­
sonalnymi zakładów pracy miejsc 
pracy i stanowisk, na których pracow 
nicy po przebytej gruźlicy będą mo­
gli pracować. (B)

Od 1 września
powszechna kontraktacja trzody

We wszystkich województwach 
trwają intensywne przygotowania- do 
przeprowadzenia.. .powszechnej kon­
traktacji 6.800 tys. sztuk trzody chlew 
nej na r. 1952. Odbyły się już narady 
przedstawicieli rad narodowych, spół­
dzielczości, ZSCh, partii politycznych 
oraz wszystkich instytucji i organiza­
cji zainteresowanych.

29 bm. rozpoczęły się gminne od­
prawy dla kierowników grup hodow­
ców trzody chlewnej, którzy zawierać 
będą z chłopami - hodowcami umowy 
na dostawę tuczników.

Kierownicy grup otrzymują specjal­
ne formularze do zawierania umów na 
dostawę tuczników. Podpisywanie tych 
umów przez chłopów rozpocznie się v. 
całym kraju 1 września br.

we Jeżące w magazynach — to bezu­
żyteczne remanenty, niszczejące i 
tracące swą wartość.

Remanenty powstają z różnych 
przyczyn. W przemyśle powoduje je 
przeważnie wadliwa produkcja, nie­
właściwe zaplanowanie asortymentu 
lub niedołężna praca aparatu zby­
tu. W handlu — brak dokładnej ana­
lizy rynku, biurokracja, mechanicz­
na dystrybucja (np. posyłanie na wieś 
materiałów takich, które tam kupo­
wane są niechętnie itp.), brak koor­
dynacji pomiędzy przemysłem klu­
czowym a przemysłem miejscowym i 
drobną wytwórczością.

Lekarstwem na te niedomagania, 
przyczyniające wiele strat gospodar­
ce narodowej i często odbijające się 
ujemnie na zaopatrzeniu rynku, jest 
energiczne przeprowadzanie upłyn­
nienia wszelkich remanentów i nie­
dopuszczanie do tworzenia się no­
wych.

Trzeba dokładniej przeprowadzać 
analizę potrzeb rynku, usprawnić 
dystrybucję i zacieśnić współpracę 
pomiędzy drobną wytwórczością a 
przemysłem kluczowym. Drobna 
wytwórczość może wykorzystać do l 
dalszej produkcji większość odpad­
ków przemysłu wielkiego, przyspa­
rzając krajowi nowych wartości i 
zwiększając tym samym dochód na­
rodowy.
Walka o upłynnienie remanentów— 

to walka z marnotrawstwem.
K. W.

(Koresüondencja
Uchwała Prezydium Rady Mini­

strów o zwalczaniu spekulacji już w 
ub. tygodniu przyczyniła się do wzro­
stu dostaw tucznika na spędach pow. 
siedleckiego. W Mokobodach, gmina 
Skupie, GS zakupiła dnia 25 bm. 40 
wieprzy, a w tym samym tygodniu 
na spędzie w gminie Przesmyki ku­
piono 6 sztuk. Przed tygodniem zaku­
piono w obu tych gminach zaledwie 
7 tuczników.

Mimo tej niewątpliwej poprawy, 
zainteresowało nas, dlaczego Przes­
myki wystąpiły na tle Mokobod tak 
„skromnie“ na punkcie skupu. Jak 
naprawdę przedstawią się sprawa z 
tucznikami w gminie Przesmyki mo­
gliśmy się przekonać na miejscu — 
w gromadzie Zawady tejże gminy.

Było już pod wieczór. Zatrzymaliś­
my się na skraju wsi przed jedną z 
chałup. Na dużym ogrodzonym po­
dwórzu spacerowało 10 wieprzy, z 
których najmniejszy miał co najmniej 
130 kg żywej wagi. Właściciel ich, 
średniak Eugeniusz Sałata jest wzo­
rowym hodowcą nie tylko trzody 
chlewnej, ale i płodów rolnych. Prób­
ne wykopy jego ziemniaków „kosza­
lińskich“ dają spod krzaka blisko 2 kg.

Dobra hodowla ziemniaka, który u- 
daje się u wszystkich chłopów z Za­
wad — to baza paszowa dla trzody 
chlewnej. Toteż Sałata ma aż dwie 
maciory hodowlane, a prawie każdy 
z gospodarzy ma po kilka świń. Cze­
mu więc nie wędrują one na spędy 
i nie idą na zaopatrzenie ludności 
miast?

własna »Życia«)
O MIEDZĘ — INACZEJ

To już jest inna sprawa. Chiopi gro 
mady Zawady, jak i innych gromad 
gminy Przesmyki, wstrzymują się od 
dostaw. Powodem tego była wzmaga­
jąca się spekulacja mięsem. Na tere­
nie gminy Przesmyki za kilogram, rą­
banki spekulanci płacili chłopom 15 
zł., dokładając jeszcze sporą porcję 
plotek. Nic też dziwnego, że kusiło 
to chłopa do sprzedaży tucznika spe­
kulantom j odciągało od dostarczania 
żywca na spęd, zwłaszcza, że kułacy 
świecili „dobrym przykładem“ i w. 
sprzedaży j w sianiu plotek, torując 
drogę spekulacji.

Dlaczego, wobec tego, w ubiegłym 
tygodniu na spędzie w gminie Skupie 
kupiono 40 tuczników, a w gminie 
Przesmyki tylko 6, chociaż gminy są 
sobie równe pod każdym względem? 
Dlatego, że w gminie Skupie aktyw 
gminny umiał nie dopuścić i orzepę- 
dzić z gminy spekulantów, umiał roz­
prawić się i wyśmiać plotkę. Oto do 
czego prowadzi energiczna j rozumna 
kontrola.

DROBIU WIĘCEJ I TAŃSZY
Uchwała Prezydium Rady Mini­

strów i powołanie komisji przy Pre­
zydium MRN przyczyniły się już do 
zmniejszenia najazdu na rynek sie­
dlecki handlarek i przekupek z War­
szawy, które masowo wykupywały w 
dni targowe nabiał i drób, powodując 
zwyżkę cen.

Rezultaty już widać: drób zniżko­
wał o około 30 proc., masło blisko 
50 proc., a jaja około 20 uröc. Na 
rynku dała się zauważyć również 
większa podaż nabiału j drobin, (zb)

Wrzesień 1951 - Miesiąc Budowy Warszawy
nowej socjalistycznej stolicy Polski
Wywiad z min. R. Piotrowskim

WARSJAWA (PAP), Tegoroczny wrzesień obchodzić będziemy po raz 
pierwszy nie jak dotychczas jako miesiąc Odbudowy Warszawy, lecz jako 
miesiąc Budowy Warszawy — nowej socjalistycznej stolicy Polski.

W związku ze zbliżającym się mie-Tskiego zagłębia budowlanego zdoby- 
siącem Budowy Warszawy wice-prze | te w ciężkich walkach o nowy styl i 
wodniczący NROW, min. Budowni­
ctwa Miast i Osiedli inż. R. Piotrow­
ski udzielił przedstawicielowi 
wywiadu, w 
in.:

PAP 
którym powiedział m.

Tegoroczny 
siąc Budowy 
wić będzie jak co roku okres kulmi­
nacyjny w toczącej się bez przerwy 
od 1-go września r. 1946, ogólnokra­
jowej akcji SFOS. Akcja ta wyrosła 
oddolnie dosłownie nazajutrz po wy­
zwoleniu Warszawy przez zwycięską 
Armię Radziecką i walczące przy jej 
boku Wojsko Polskie. Spontaniczność 
i masowość tej akcji dopomogły do 
jej zorganizowania i całkowitego już 
dziś upowszechnienia. Drugim ele­
mentem, który sprawia, że akcja 
SFOS aktywizuje się i potężnieje z 
roku na rok, są wspaniałe, stale 
wzmagające się osiągnięcia uzyska­
ne w odbudowie stolicy.

wrzesień — „Mie- 
Warszawy“ — stano-

Nagroda pokojowa przyznana na­
szej Stolicy, zaszczytne miano poi-RADIO

i

na 
ten

nie

na dzień 31 sierpnia 1951 r. (piątek) 
Program I na fali 1322 m.
5.10 Aud. dla wsi 6.05 Pieśni masowe 
muzyka ludowa 8.30 Aud. dla dzieci z 

kolonii i obozów 8.30 „Z twórczości Ser­
giusza Rachmaninowa“ 9.50 Muzyka tane­
czna 10.10 Aud. dla przedszkoli 10.30 Ro­
syjskie pieśni ludowe 10.55 Wiersze Lu­
cjana Szenwalda 11.15 Muzyka i aktual­
ności 11.45 „Głos mają, kobiety" 12.15 
„Wieś tańczy i śpiewa“ 12.30 Aud.*dla wsi 
16.20 Z cyklu: „Muzyka radziecka" — aud. 
sł.-muz. w opr. dr Z. Lissa — „Fragmen­
ty oper radzieckich“ 17.15 „Z kraju i ze 
świata“ 17.45 „Braterstwu ludów wierny 
do śmierci“ — pog. 18.03 Utwory wiolon­
czelowe 18.40 „Nowy mur" — ode. pow. 
Hussarskiego 19.00 „Arcydzieła muzyczne 
są dla wszystkich" 20.30 Muzyka taneczna 
20.45 Aud. dla wsi 21.00 Koncert symfoni-

czny 22.00 „Na muzycznej fali" 22.30 Mu­
zyka taneczna.

Program II na fali 367 m.
6.15 Muzyka ludowa i pieśni masowe 

13.30 Muzyka dla wszystkich 14.30 „Kol- 
lokacja“ — ode. pow. Józefa Korzeniow­
skiego 15.30 Aud. dla dzieci 16.20 Dzien­
nik warszawski 16.35 Muzyka rozrywko­
wa 17.15 Koncert dia ZMP 18.15 „Głos ma­
ją kobiety“ 18.30 Utwory symfoniczne 
Dworzaka 19.00 Muzyka taneczna 20.30 Kon 
cert masowy 21.15 Gra zesp. Harmonistów 
21.45 „Wspomnienia robotnicze" 22.00 Mu­
zyka i aktualności 22.30 Muzyka kame­
ralna 23.10 Koncert z Budapesztu.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmiah w programie.

Moskwa, 1935 m, 1734 m,
13.45 Program dnia 20.00 Teatr przed mi 

krofonem 2A.05 Koncert.

Jerzy Putrament 108)

WRZESIEŃ
Wizg — ach! — krzyk Drapałowej — grom, tak wielki, że nie 

słyszy się bodaj go, tylko całą skórą... Komin za ich plecami w lewo 
i prawo, jak tramwaj na skrzyżowaniu. Szyby z naprzeciwka szkla-

za

trójka 
Przy- 
mogła 
to za

Nie zdążyła odpowiedzieć: znowu. Teraz nawet hultajska 
"aa dachu jakoś przycichła. Jej milczenie najsilniej przerażało, 
ciśnięte do komina słuchały wyjącego nieba. Genia nawet nit 
się modlić — co miała do zaofiarowania świętym, załatwiła 
pierwszym strachem. Dużo — wycedził Jęczmyk. — Wacek! — za­
wołała piskliwie Drapałowa. O dziwo — zaszurgotała blacha i w oknie 
ukazała się perkatonosa twarz młodego Drapały. — Chodź tu zaraz! 
—- Mama zawsze!.. — powiedział, ale bez przekonania. — Dużo ich, 
cholera, ze dwanaście...

Czekali, bezbronni, swego losu. Tym razem niedługo. Krótkie 
jęki lecących bomb i huki. Całe stada jęków, cale tabuny huków. — 
Dworzec łupią! — krzyknął Wacek. Wyprostował się, nogi jego tylko 
widziały, od okienka teraz już nie odchodził, jakby bliskość matki 
jednak ileś tam bezpieczeństwa mu dodawała.

Huki rosły. Dwananście! Genia tym razem nie widzi żadnego 
dla siebie ratunku. Do Ignaca trzeba biegnąć. Ale jak tej Drapałowej 
wytłumaczyć, że to nie zwykłe babskie tchórzostwo, lecz szukanie 
śmierci razem z 
ładniejszej. Do 
tam sam jeden, 
może, nie może

Strach, tym rozdarciem spotęgowany. Widząc swoją zgubę o parę 
kroków, urywkami przypominać zaczyna daleką młodość, Bielany na 
Zielone Świątki, drzewko wiśniowe w kwieciu, pierwszy kąt własny 
z Ignacem, Kazika cudowne ocalenie od szkarlatyny. Ubogie radości 
cisną się jej' do pamięci. I żałosny wniosek: tyle życia się przeżyło, 
po to by teraz...

tym swoim starym, więc śmierci łagodniejszej może, 
Ignaca, do Ignaca, szybciej, zanim ta bomba... On 
ani się poruszyć... Ale ruszyć z miejsca i ona nie 

rąk Drapałowej od swego ramienia odrywać.

nym lamentem się posypały. I krzyk trójki z dachu: za rogiem, 
rogiem!

Ciemno — w oknie długie nogi Loni, zdarta sukienczyna. 
Prędzej! Nie guzdraj się! — z tyłu chłopcy spychają ją na dół, 
Wacek! — Drapałowa Lońkę chwyciła za pas, ciągnie i krzyczy: 
Wacek, co z tobą?

Chłopcy skaczą jeden po drugim. — Wacek! — rzuca się do swego 
Drapałowa, — Mama da spokój — ten odtrąca jej ręce: — szybciej, 
zawaliło dom na rogu...

Ich pęd porwał wszystkich. Genia potykając się na nierównej po­
wale z ulgą rzuca ten przeklęty strych, dudni po schodach, wpada 
do ’ • ’ ’ ......................
się

mieszkania. Ignac leży, 
do niej: żyjesz?
— Blisko, na rogu... — 
Na ulicy ruch, biegną z 
ich kamienicy jak dwie

poduszka mu zjechała całkiem, uśmiecha

krzyczy, poduszkę poprawia — ja zaraz... 
bram kobiety, wyrostki. Dom za rogiem, 
krople podobny. Stąd wygląda jak był,do

tyle, że szyby znikły. Ach, to tak śmierć z nieba wygląda*?
Drugie skrzydło... Jak siekierą dziecinna zabawka rozrąbana na 

pół. Na czwartym żelazne łóżko, jedna noga zwisa w powietrzu. Na 
pierwszym filodendron, jeszcze mu się liście kołyszą.

I kupa cegieł, kurz wapienny, smród jakiś przenikliwy, jakby 
od fajerwerku. Krzyki.

Krawczykowa przystanęła chwilę, przerażona nagłością tego wi­
doku. Wyje niebo, łupią gdzieś blisko nowe wybuchy, nie czuje ich 
groźby, ale żałość i strach, na widok tylu rodzin, tylu istnień, z których 
została kupa czerwonych cegieł. Przypomina sobie — kto tu mieszkał, 
nazwiskami nie pamięta, raczej twarze i sylwetki, tutaj była taka za­
lękniona krawcowa z córeczką. Takie warkoczyki jasne, grzeczna 
była, cichutka...

D. e. n.

metody pracy w budownictwie, opar 
tym o przodujące wzory radzieckie i 
o braterską pomoc Zw. Radzieckiego 
w nowoczesnym sprzęcie — oto no­
we, trwale zdobycze Warszawy.

Ta wspaniała, stale potężniejąca 
praca pokojowa, stojąca w jakże 
jaskrawym kontraście z polityką 
zbrojeń i agresji zachodnich impe­
rialistów — porywa cały kraj, mo 
bilizuje cały naród polski. Liczba 
zorganizowanych Komitetów i Kół 
Odbudowy Warszawy sięga dziś już 
49 tys. jednostek organizacyjnych, a 
liczba obywateli świadczących sta­
le na budowę 
przekracza 9 mil. osób.

nowej Warszawy

Zebrane przez Społeczny Fundusz 
Odbudowy Stolicy do dnia 1-go sier­
pnia br. od początku zbiórki prze­
szło 355 mil. zł reprezentują około 
1.700.000 m. sześć, kubatury. Fundu­
sze te tkwią w setkach inwestycji 
warszawskich.

A przecież SFOS na fali akcji bu­
dowy Warszawy przyczynia się rów­
nież poważnie do budowy całego kra 
ju, że wymienimy tylko ważniejsze 
inwestycje finansowane całkowicie 
lub częściowo z tego źródła, jak: od­
budowa teatrów we Wrocławiu i

Gliwicach, budowa Teatru Narodo­
wego w Łodzi, budowa Pałacu Dzie­
cka w Katowicach, a dalej — Mło­
dzieżowy Dom Kultury w Olsztynie 
i inne.

Stale rosnąca akcja SFOS już na 
początku r. 1950 włączyła się do po­
wszechnego nurtu współzawodnictwa.- 
Tegoroczny wrzesień upłynie nie­
wątpliwie pod tym przede wszystkim 
hasłem.

Ale ludność Warszawy, oprócz sta­
łych świadczeń i ponadplanowych zo 
bowiązań, posiada jeszcze ambicje, 
żeby „Miesiąc Budowy Warszawy“ 
uczcić wkładem swej pracy fizycz­
nej. Tak więc będą zorganizowane w 
Skali ogólnomiejskiej prace przy u- 
rządzeniu Centralnego Parku Kultu­
ry i Wypoczynku na Powiślu,,.,gdzie 
w ciągu września pracować będzie o- 
chotniczo codziennie ok. 1 000 osób 
przy odgruzowaniu terenu, robotach, 
ziemnych j ogrodniczych.

Drugim takim wielkim 
pracy warszawiaków stanie 
ranów, gdzie przewiduje się 
prace ok. 1.000 osób codziennie, za­
trudnionych przy ładowaniu i wywóz 
ce gruzów oraz przy przygotowywa­
niu placu budowy pod nowe budowa 
nictwo mieszkaniowe w r. 1952.

Cały kraj przygotowany jest cał­
kowicie do „Miesiąca Budowy 
Warszawy“. Toteż jesteśmy spo­
kojni, że powzięte na początku 
roku zobowiązania, wyrażające się 
dla całej Polski kwotą 99 mil. zł 
na SFOS w r. 1951, zostaną zebra­
ne na pewno. I to zebrane z nad­
wyżką.

FACHOWCY POSZUKIWANI
ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY KRAWIECKIEJ 
„MODA“ w Częstochowie, ul. Przemysłowa 10, tel. 
17-39, zawiadamia, że w sprawach skarg i zażaleń ce­
lem wzmocnienia kontroli społecznej, interesanci będą 
przyjmowani w każdy poniedziałek od godz. 13-ej 
do godz. 13-ej. K 1316-1

MONTERÓW SILNIKOWYCH, PODWOZIOWYCH I TO­
KARZY ORAZ ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH 
zatrudni EKSPOZYTURA PKS W BIAŁYMSTOKU. Wy­
nagrodzenie w/g Układu Zbiorowego Pracy. Bliższych 
informacji udziela Oddział Kadr Ekspozytury przy ul. 
Kraszewskiego 9, tel. 13-45. K 626-

ZDOLNYCH i ENERGICZNYCH INŻYNIERÓW lub TE­
CHNIKÓW INSTALACYJNYCH na stanowisko kierow­
nika i kierownika technicznego poszukuje WARSZAW­
SKIE ZJEDNOCZENIE INSTALACJI PRZEMYSŁO­
WYCH Nr 2. ZARZĄD MONTAŻOWY W OLSZTYNIE, 
ulica Partyzantów 12. Dokładne podanie wraz z ży­
ciorysem kierować pod wyżej podany adres. K 878-0

WYSZKOLONEGO STRAŻAKA przeciwpożarowego na 
stanowisko komendanta zaangażuja natychmiast CZĘ­
STOCHOWSKIE ZAKŁADY WYROBÓW FILCOWYCH, 
Garibaldiego 3. Zgłaszać się należy do Wydz. Perso­
nalnego. K 1248-

OCTU
Olsztynie ul.
Nr. 17.
i 0,5

UWAGA: ROZLEWNIA
Spółdzielni Spożywców „Mazur" w 

lina Nr. 24 i Kopernika
KUPUJE BUTELKI 1

Itr w każdej ilości plącąc: do 100 sztuk za but. 1 Itr — 
60 gr, 0.5 Itr — 45 gr. ponad 100 sztuk za butelki 1 Itr — 
66 gr, 0,5 Itr — 51 gr. K 858-1. 1 .
Ogłoszenia drobne

OGŁOSZENIA DROBNE PRZYJMUJĄ 
WSZYSTKIE URZĘDY i AGENCJE POCZTOWE 

W CAŁYM KRAJU
NIERUCHOMOŚCI

Sprzedam willę z ogrodem, 
Kamińsk Stary, Wielki 
Bór 12. 7441-1

NAUKA
Kursy pisania na maszynie 
M. Wierzbickiej w Lubli­
nie, Kościuszki 10, tel. 
20-84 zawiadamiają, że z 
dniem 1 września br. roz­
poczynają kurs pisania na 
maszynach. K 160-0

PRACA ZAOF.
Potrzebna pomoc domowa. 
Zgłoszenia: Częstochowa,
Plac Daszyńskiego 5. Ko­
walska Helena. 5438-1

Sta-

ZGUBY
But męski, brązowy, zgu­
biono w Częstochowie. 
Zwrot — wynagrodzę. Czę 
stochowa, Aleja Wolności 
3/5. Zakład fryzjerski.

7443-1

Zgubiono dowód osobisty 
wydany na nazwisko Sto­
larska Bronisława, zamie­
szkała w Gojścu, gmina 
Brzeźnica, powiat Nowo- 
radomski. 7442-1

Zgubiono legitymację ko­
lejową wydaną przez Dy­
rekcję Okręgową Kolei 
Państwowych w Szczecinie 
oraz 17 sztuk biletów bez­
płatnych na nazwisko Tka 
czyk Marianna. 640-1

terenem 
się Mu- 
również

TY&ODlńK

NOWA KULTURA
lASABHItKU IVCIA® ' UXjlCZUt 
MMECa«W,UTE«*C ® o KUŁTU8E SOP 
«S-*CTVSTVCW«W>K JAL1STUCZM4.'

Zgubiono przepustkę wy­
daną przez Fabrykę 
lek w Częstochowie 
zwisko Kopidurska 
ri a.

Zapa- 
na na 
Wale- 
7440-1

Zgubiono książeczkę woj­
skową RKU Częstochowa, 
dowód osobisty, kartę ro­
werową, rachunek z ele­
ktrowni za przeprowadze­
nie elektryfikacji z wpła­
coną sumą 350 zl, nazwisko 
Krzywda Piotr 
wód osobisty 
Krzywda Ewa.

oraz do- 
nazwisko 

7439-1

Zgublono kartę meldunko 
wą, legitymację Związków 
Zawodowych Częstochowa, 
Gawroński Wacław. 7437-1

Skradziono legitymację U- 
bezpieczalni Społecznej 
Częstochowa na nazwisko 
Kieras Kazimierz. 7436-1

Zgubiono zaświadczenie 
wojskowe WKR Częstocho 
wa, kartę meldunkową. 
Pająk Tadeusz. 7435-1

Zgubiono kartę meldunku 
wą nr XIII/2S174 wydaną 
przez GRN Dobre Miasto 
na nazwisko Mielewicz Zy 
gmunt syn Adolfa, rok u- 
rodzenia 1915 zamieszkały 
wieś Jesionowo pow. Lidz 
bark. 4818-1

Zgubiono przepustkę wy­
daną PMT — Radom na 
nazwisko Bąbolewska Bro­
nisława. 638-1

Zgubiono przepustkę fa­
bryczną wydaną przez 
P.M.T. w Radomiu na na­
zwisko Czyż Władysław.

639-1
Zgubiono kartę rejestracji 
wojskowej i zaświadczenie 
komisji Służba Polsce na 
nazwisko Ciołek Mieczy­
sław, urodzony 11 lutego 
1933 roku zamieszkały w 
Pniewie, gmina Puchary 
poczta Czerwony Bór.

643-1
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Naszym zdaniem

Pomyślnej nauki
Jutro, t. zil 1 września br., we 

wszystkich szkołach naszego woje­
wództwa nastąpi uroczyste rozpoczę­
cie nowego roku szkolnego 1951-52. 
Powitanie dziatwy i młodzieży szkół 
podstawowych w roku bieżącym bę­
dzie miało szczególnie serdeczny cha­
rakter z uwagi na fakt, że do pierw­
szych klas tych szkół w szeregach se­
tek tysięcy dzieci urodzonych w 1944 
roku wkroczy nowe pokolenie Polski 
Ludowej.

Są to dzieci, których pierwszy 
przedszkolny okres tycia upłynął już 
w powojennych warunkach zwycię­
skiej budowy zrębów ustroju spra­
wiedliwości społecznej, postępu i 
wolności.
mi tych dzieci, troskę 
wanie na pożytecznych 
szego społeczeństwa 
świadome swych zadań 
dry nauczycielstwa naszego szkolnic­
twa podstawowego.

Z dniem 1 września br. m. in. roz­
poczyna również swą działalność wy­
chowawczą nowozorganizowana, ogól 
nokształcąca, koedukacyjna szkoła 
TPD, przy ul. Mickiewicza 6 w Olszty 
nie.
. W szkole tej dla dziatwy i młodzie- 
ty wszystkich klas począwszy od 1 
do 11 włącznie przygotowano j za­
pewniono najdogodniejsze warunki 
nauczania i wychowania.
. Z zainteresowaniem nadal śledzić 
będziemy życie i prace uczniów i 
uczennic wszystkich szkół naszego 
województwa. Toteż u progu nowego 
roku szkolnego zarówno całej dzia­
twie j młodzieży szkolnej, jak i ich 
wychowawcom życzymy jak najlep­
szych wyników pracy.

społecznej,
Odtąd wspólnie z rodżica- 

o ich wyeho- 
człcnków na­
dzielić będą 
i ofiarne ka-

81 proc. sierpniowego planu skupu
wykonali chłopi Warmii i Mazur

(ii) Wzrastające tempo omletów powoduje w całym województwie olsz­
tyńskim znaczne nasilenie na odcinku realizacji planowego skupu zboża.

27 bm. wpłynęło do spółdzielczych punktów' skupu 546 ton zboża, a od 
początku akcji — 5.318 ton. Plan za sierpień chłopi naszego 
wykonali już w 81 proc.

Poza Morągiem j Ostródą sierpnio­
wy plan skupu zboża wykonali rów­
nież chłopi pow. giżyckiego. 27 bm.

wo jew ó-łLł-Lw a

do spółdziel- 
zanotowano w 

W dniu tym

plan w 
kowski 
Pasłęk

proc., a Bronisław Zającs- 
grom. Rogajny w pow.

Nie ma stonki
w Kisielicach

przy likwidacji ogniskaPrace 
stonki ziemniaczanej w Kisielicach 
zakończono już 17 bm. dzięki po­
mocy Stacji Ochrony Roślin w Ołszty 
nie, która nadesłała opryskiwacz 
motorowy. Kolumna techniczna, w 
której skład wchodzili młodzi ZMP- 
owey, pracowała przy likwidacji 
ogniska od godz. 7 do wieczora. 
Przodował 16-letni ZMP-owiec. 
KITLIŃSKI oraz jego koledzy KO­
WALSKI i SAKOWSKI.

ZMP-owcy ' przez cały okres lik­
widacji stonki ziemniaczanej nie 
opuścili ani jednej godziny, dzięki 
czemu zniszczono ognisko obejmu­
jące gromady KISIELICE, LIMZA, 
ŁADYGOWO i PŁAWTY WIEL­
KIE.

Młoda kolumna techniczna zobo­
wiązała się podobne zadanie prze­
prowadzić na terenie gm. Klimy i 

. w Kołodziejach.
Kor. T. Garbowski

największe dostawy 
czych punktów skupu 
pow. nowomjejskim. 
chłopi sprzedali Państwu 12 ten zbo­
ża, w pow. morąskim — 40 ton. w 
pasłęckim 39 t., w suskim 36 t„ w 
giżyckim 35 t., a w reszelskim 32 t.

W tegorocznym skupie bardzo sła­
bo wywiązują się ze swoich zobowią­
zań chłopi pow. piskiego. Analiza do­
tychczas osiągniętych wyników zdaje 

' się utwierdzać w przekonaniu, że 
chłopi wymienionego powiatu nie 
wykonają swego planu za sierpień. 
Jest to o tyle niezrozumiałe, że w ub.

; r. pow. piski przodował w planowym 
j skupie.

Z napływających z terenu mel­
dunków wynika, że wiele gromad 
wykonało już całoroczne zobowiąza­
nia. Z każdym również dniem wzra­
sta ilość chłopów, którzy sprzedają 
Państwu wiele zboża ponad plan.

Do grona społecznie i obywatel­
sko wyrobionych chłopów włączył 
się przed dwoma dniami Robert 
Hammermajster z grom. Gramoty 
w pow. suskim, który sprzedał Pań 

dodatkowo, 
w 213 proc, 

zobowiązał 
zobowiązań

Społeczna budowa ul. Łuczańskiej
Miasto zaoszczędzi ok. 70 tys. zl

stwu 1.677 kg. zboża 
wykonując swój plan 
Mazur Hammermajster 
się mimo realizacji
sprzedać jeszcze Państwu 850 kg. 
zboża.
Stanisław Kopera z gm. Rudżieńi- 

ce, gospodarujący na 4 ha, dostar­
czył do magazynu spółdzielczego za­
miast planowanych 293 kg. zboża —
1.024 kg., wykonując swój roczny J

!Koło O W przy fabryce sklejek
walczy o palmę pierwszeństwa

352 
z 

w’ 195 proc.
Leon Wawrysiewicz z grom. Li­

powiec pow. Szczytno sprzedał Pań 
stwu ponad plan 362 kg. zboża oraz 
zakontraktował 5 sztuk tuczników, 
z czego dwa ponad plan,
W dnu 29 bm. zbiorową dostawę 

zbóż do magazynów spółdzielczych 
zorganizowali chłopi sześciu gromad 
w pow’. giżyckim, a mianowicie: Ra- 
döw’ka, Klimczyki, Wyjdygi, Miody, 
Salbie oraz Wielka Jura. Zboże z tych 
gromad chłopi przywieźli zbiorowo 

I do spółdzielni samopomocowej w Ry­
nie.

(an) Do największych niewątpliwie 
inwestycji społecznych w Olsztynie 
należy budowa twardej nawierzchni 
ul. Łuczańskiej na kolonii Mazur- 

’sklej. Ważna ta inwestycja, mająca na 
celu poprawienie, warunków .komuni­
kacyjnych Kolonii Mazurskiej,, wyko­
nywana jest prawie wyłącznie siłami 
społecznymi.

Dotychczas ukończono już przeszło 
50 proc, prac., niezbędnych dla ułoże­
nia nawierzchni. A więc ok. 500 m. 
eześc. robót ziemnych zarówno przez 
wywiezienie względnie rozwiezienie 
gruzu i ziemi, nawieziono ok. 150 m 
sześć, piasku itd.

Jak dotychczas stosunkowo naj­
mniejszy wkład w tę inwestycję wno­
szą sami mieszkańcy Kol. Mazurskiej.

Natomiast dużo pracy dali ze .siebie 
mieszkańcy innych dzielnic Olsztyna, 
a wśród nich na pierwszym miejscu 
funkcjonariusze MO.

Niewątpliwie ulica Łuczańska zo­
stanie . w terminie oddana do użytku 
publicznego. Trzeba jednak, ażeby i 
inni obywatele miasta, szczególnie po­
siadający konie, dopomogli w pra­
cach. Dotychczas 16 furmanów zade­
klarowało przywiezienie ok. 90 m 
sześć, piasku.

Sądzimy, że i inni pójdą za ich 
przykładem, aby w ten sposób przy­
śpieszyć roboty nawierzchniowe. We­
dług pobieżnych obliczeń wartość tego 
czynu społecznego wyniesie ok. 70 
tys. zł;

Niezatarte wrażenie Tygodnia Lotnictwa

Działalność koła zakładowego Odbu­
dowy Warszawy przy Państw. Fabryce 
Sklejek w Piszu może być przykła­
dem dla innych. Koło to brało czynny 
udział w akcji 
sienią pomocy 
PGR Borki.

W związku z 
wie organizują 
złomu i dalsze udzielenie pomocy PGR- 
om w wykopkach. Szczególnie godną 
naśladowania inicjatywą jest wydzielę 
nie specjalnego zespołu imprezowo-ar- 
tystycznego w liczbie 40 osób, który 
do końca rb. postanowił w każdą nie­
dzielę przygotować dla mieszkańców 
miasta piękną niespodziankę.

W dniu 1 września we własnej sali 
Teatru Letniego zespół ten pod nazwą 
„Syrena“ wystąpi ze swą pierwszą sztu 
ką pt. „Moralność pani Dulskiej“ tyl­
ko dla pracowników fabryki. 2 wrześ-

żniwnej w formie nie- 
sąsiedzkiej zespołowi

m. wrześniem członko- 
na dużą skalę zbiórkę

ma o godz. 20 w tejże sali sztuka bę­
dzie powtórzona dla mieszkańców mia­
sta. -Na ukończeniu jest przygotowywa­
nie drugiej sztuki pt. ,Samotny _ Biały 
Żagiel“, a następnie „Obcy cień“. W 
ramach kontaktu miasta ze wsią ze­
spół „Syrena“ odwiedzać będzie kolej­
no cały powiat, a nawet zamierza _wy- 
puścić się na szersze wody... z wizytą 
do sąsiednich powiatów.

Całkowity dochód z przedstawień ' i 
zabaw tanecznych, które też są przfsvü- 
dywane. przeznacza się na budowę stor 
licy. _ ...

Bo należy zdradzić, że robotnicy?» 
bryki Piskiej postanowili w rb. wal­
czyć o uzyskanie pierwszeństwa w 
kraju na szczeblu koła zakładowego, 
aby tym samym pomóc powiatowi w 
dalszym utrzymaniu czołowego miej­
sca. ■ ' ‘

Kor. z Pisza — Laudański

4.200 dzieci będzie uczęszczać w br.
do szkół podstawowych Olsztyna

(xl) Ostatnie dni sierpnia br. przeszły w naszym województwie pod 
znakiem konferencji nauczycielskich, które w przededniu nowego roku 
szkolnego odbyły się we wszystkich miastach powiatowych, oraz w Olsz­
tynie.

Ta ostatnia zgromadziła wyjątkowo 
dużą ilość uczestników. Samych tylko 
nauczycieli wzięło w niej u-dział 165, 
nie licząc sporego grena przedsta­
wicieli organizacji masowych.

Obszerne sprawozdanie, wyczerpu­
jące wszystkie ważniejsze zagadnie­
nia szkolnictwa ogólnokształcącego, 

i złożył kierownik Wydz. Oświaty prez. 
i MRN ob. Ostrowski.

Sieć szkolna w naszym mieście, 
mimo rosnących potrzeb zaspokaja

I je w całości. Postulat powszechności 
nauczania na terenie miasta został

[

Komisje do Walki ze Spekulacją 
biorą w obronę ludzi pracy

Społeczeństwo woj. olsztyńskiego 
przyjęło z radością uchwałę Rządu 
R. P. w sprawie utworzenia Komisji 
do Walki ze Spekulacją. W poszcze­
gólnych branżowych związkach za­
wodowych wybrano już najaktywniej 
szych członków w liczbie 2 — 4,.któ­
rzy wejdą w skład społecznych ko­
misji do walki ze spekulacją i nadu­
życiami.

A oto wypowiedzi świata pracy o 
dobrodziejstwach uchwały.

Ob. Hugon Schacht kierowca PKS

Udany pokaz olsztyńskiej L L
Mały Boguś nie mógł się doczekać na 

odjazd pierwszego autobusu PKS z pla 
cu Wolności.

— Mamusiu, czy daleko do lotniska?
— Zaraz tam będziemy,
— Zobaczę samoloty. Strasznie je lu 

bię — ucieszył się malec wspólnie ze 
swoją siostrzyczką.

Autobusy kursowały jeden za dru­
gim. Rosło też merze głów na ogro 
dzonym lotnisku. Olsztyniakom nie prze 
szkodził dzień pracy. Takie „coś“ widzi 
się przecież tylko raz do roku. Przy­
bywali więc na pokazy i robotnicy i 
chłopi z okolicznych wsi i młodzież szkol 
na. jednym słowem — wszyscy.

W równym rzędzie stoją dwupłatow­
ce polskiej produkcji, budowane na 
wzór słynnych radzieckich „kukurue 
ników“. Dalej szybowce: „Jastrzębie“, 
„Muchy“, „Jeżyki“.

Za chwilę rozpoczynają się pokazy. 
Samolot lekko podnosi się do góry. 
Krąży nad miastem i wraca nad lotni-

uczęszczać będzie 160 dzieci, do dru­
giej przeszło 300. Ponadto już. w nie­
dalekim czasie uruchomiona zostanie 
nowa szkoła w Stanicy Harcerskiej— 
dla dzieci zamieszkałych nad jez. 
Długim i w Kolonii Oficerskiej.

W planie 6-letnim przewidzi an» 
jest na r. 1952 budowa nowego gma­
chu szkolnego o 11 izbach lekcyj­
nych na Kol, Mazurskiej.
Oprócz dziesięciu szkół podstawo­

wych będziemy mieli nadal 4 .szkoły 
średnie typu licealnego. -Skład socjal­
ny uczniów w tych liceach jest bar­
dzo rozmaity. I tak np; Liceum Ogólń. 
Męskie przy 246 uczniach • liczy 15.6 
proc, dzieci robotników, pochodzenia 
chłopskiego — 9.4 proc, i inteligencji 
pracującej — 75 proc.
Liceum dla Pracujących stosunek jest 
odwrotny. Mamy tu 53 
robotników, 39 proc. — chłopów i .8 
pro-c. inteligencji pracującej. ■

Istnieje w Olsztynie jeszcze jeden 
zakład naukowy dla pracujących. 
Jest to szkoła podstawowa-, czynna'w 
godzinach wieczornych w gmachu 
szkoły Nr. 1. Skład socjalny tej mło­
dzieży był następujący; pochodzenia 
robotniczego 184 osoby, chłopskiego 
51 i in. 17.

Jednym z najpilniejszych postula­
tów naszego szkolnictwa ogólnokształ 
cącego na terenie m. Olsztyna jest 
stworzenie internatu' dla dzieci do­
jeżdżających do szkół z- okolić nie­
raz dość odiegtych od miasta. Samo

zrealizowany w całości już w r. ub.
Ilość dzieci, uczęszczających do 

szkół podstawowych w nowym roku 
szkolnym wyniesie ponad 4.200. Przy’ 
103 osobach personelu nauczycielskie­
go zatrudnionego w tym dziale szkol 
nictwa wypada na 1 nauczyciela po­
nad 40 uczniów. Na tym tle powita­
ją pewne trudności z obsadą niektó­
rych przedmiotów’. Brakujące sity 
nauczycielskie moglibyśmy pozyskać 
pod warunkiem dostarczenia im 
mieszkań.

Mimo to zapewne zbyt małą wa­
gę przywiązuje się do tego zagad­
nienia, skoro niektórzy nauczyciele 
muszą dojeżdżać do Olsztyna z 
Biskupca, Olsztynka j Likuz, a pew 
na nauczycielka z rodziną, składa­
jącą się z 4 osób, zamieszkuje 
wprawdzie w Olsztynie, ale — w 
jednym pokoju.
Z powodu trudności mieszkanio­

wych straciliśmy w ub. roku szkol­
nym 2 nauczycieli — doskonałego 
polonistę i nauczyciela łaciny. Pierw’ 
szy z nich miał mieszkanie na stry­
chu, drugi w suterenie.

ROZWÓJ SIECI SZKOLNEJ
Ostatnio olsztyńska sieć szkolna 

powiększyła się o 4 oddziały szkoły 
podstawowej na Kol. Mazurskiej i 7

Natomiast "w

proc, dzieci

mówi, że ustawę o komisji, której 
zadaniem jest walczyć z nadużycia­
mi, powitał tak jak wszyscy robotni­
cy z zadowoleniem:

— Kiedy przeczytałem w gazecie 
o tym, ucieszyłem się. że wreszcie 
zostanie zlikwidowana wszelka spe­
kulacja. A spekulacji nikt, tak nie 
odczuwa na sobie jak my ludzie 
prasy. Często nawet w spółdziel­
niach niesprawiedliwi ekspedienci 
każą płacić nam więcej niż prze­
widuje cennik i przeciwko tym bę­
dzie też skierowaną praca komisji. 
Robotnik ob. St. Kowacki pracują­

cy w Kortowi«, móyń:
— Często po pracy, gdy idę do 

sklepu i chcę kupić mięsa, nie mo­
gę go dostać, bo różni spekulanci 
stoją w ogonkach od rana i wcze­
śniej destają się do sklepu. Oni 
wykupują, a my nie możemy do­
stać tych artykułów.

Witam z uznaniem uchwalę Rzą­
du, bo powołane komisje będą wal­
czyć o interesy robotników.
Motorniczy tramwajowy ob. Kazi­

mierz Tejs mówi:
„Każdy człowiek pracy chce 

sprawiedliwości na każdym kroku. 
Nikt z nas nie chce eszukaństwa, 
którym trudnią się różni kombina­
torzy i spekulanci. Do komisji'mu­
szą być wybrani ludzie, którzy we­
zmą się ostro do roboty.

izb lekcyjnych w baraku przy ul. Mo- tylko Liceum Ogólnokształcące' Mo­
niuszki 10. Do pierwszej z nichj skie liczy  takich uczniów 70.'

Czytelnicyt piszą
Biżuteria p.

Polska Ludowa daje młodzieży wszel­
kie możliwości zdobycia wysokich kwali­
fikacji. Dlatego też władze nie szczędzą 
pieniędzy i wysiłków na budowę i za­
opatrzenie szkół, burs i stypendia.

Dla pogłębienia zdobytej na szkolnej 
ławie wiedzy organizuje się praktyki wa­
kacyjne. Autorki niniejszego listu rów­
nież korzystały z dobrodziejstw praktyki, 
pracując z ramienia Prez. Woj. R. N. w 
Olsztynie przy pomiarach wsi Kajkowo. 
Wszystko zorganizowano b. sprawnie, co 
zawdzięcza się w szczególności sołtysowi 
gromady Kajkowo ob. Ciuryło, dla któ­
rego nie mamy wprost słów wdzięczno­
ści i uznania za jego pełna poświęcenia 
troskliwość nad praktykantk-ami.

Prace jego tym bardziej oceniamy, gdyż 
stwierdziłyśmy, że jego zwierzchnicy 
mszo mniej interesowali się naszym 
sem.

Właściwie poza podziękowaniem dla

Budrewicza
Ciurj'lo i mieszkańców wsi Kajkowo na­
prawdę nie warto byłoby o niczym in­
nym pisać, gdyby nie osoba pana Budre­
wicza.

W pierwszym dniu skierowano nas ha 
mieszkanie do wyżej wymienionego. Przy­
jęto nas na nocleg, ofiarowując na 3 oso­
by tzw. leżankę. Ponieważ nie zmieści­
łyśmy się na niej, zaproponowano nam 
przejście na siano. Przespałyśmy się więc 
na tym sianie i z rana poszłyśmj' do .ro­
boty.

Wieczorem drugiego dnia "siedziałyśmy 
w ofiarowanym nam poprzednio pokoju, 
gdy ukazał się w bieliżnie pan Budre­
wicz wyrażając swoje zdziwienie, że my 
tu jeszcze jesteśmy i powiedział kate­
gorycznie, że przebywać tu nie możemy, 
po czym w głośnej i demonstracyjnej 
rozmowie z nieznanym nam osobnikiem, 
oświadczył, że „w stołowym pokoju mo­
ja córka zostawią biżuterię, a niewiado­
mo, co to za ludzie“.

Panie, Budrewicz! — To nie „jacyś 
dzie", a młodzież Polski Ludowej, z 
litowaniem patrząca na biżuterię,
chcemy dociekać; czy chodzeni? w bie­
liżnie wobec młodych dziewcząt jest sta­
łym pańskim zwyczajem, czy też był'to 
tylko fortel, przy pomocy którego chciał 
nas pan wyrzucić z mieszkania.

Wiemy jednak na pewno, że prościej 1 
bardziej - po ludzku byłoby schować - na 
jeden czy dwa dni 
w miejsce ' 
dziewczęta 
okolicy.

Nastąpiło 
dy już nie 
wstępu do 
5 km odszukałyśmy sołtysa i ;on to wła­
śnie uratował sytuację, dając nam nocleg.

Uczennice Państw. Średnich 
Szkół Technicznych w Bydgoszczy

i sko. W szybkim wietrze łopocą czerwo 
ne i biało-czerwone flagi.

Pokazy rozpoczął pilot. Malistewski. 
Potem na szybowcu typu „Jeżyk“ sposo 
bem „oddolnego wyciągu“ startuje ko- 
bieta-pilot ob. Balcerzak. Wykonuje 
ona wysoko nad głowami widzów akro 
bacje: pętlę, korkociąg i spirale. Bal 
cerzak jest jedną z nielicznych kobiet 
w olsztyńskim Aeroklubie. Liczy 17 lat. 
Jest cćiiką robotnika-ślusarza w DOKP 
Olsztyn. Szkoli się w szybownictwie od 
lipca zeszłego roku. Na kurs praktycz­
ny'pojechała do Lęborka (woj. gdań­
skie); Obecnie jest uczennicą 3 kl. Li­
ceum Handlowego.

Co chwila startują samoloty i szybów 
ce. Pilot Utkiewicz demonstruje piękne 
akrobacje na szybowcu typu „Mucha“. 
Cztery kolejne akrobacje szybowcowe 
wykonują startujące za samolotem 
tziw. „pociągiem“: Dziuba, 
kiewicz, Gajdziński i Popiel.

Akrobacje odznaczają się v ’ 
'cyzją. Wykazują umiejętności 
opanowanie maszyn i odwagę.

Startuje także na szybowcu 
mund Zając, który niedawno 
trasę 302 km bez lądowania, zdobywa­
jąc złotą odznakę.

Sołty-

: je- odznaczają się wielką pre- 
pilotów,

Pogotowie remontowe
Piękna inicjatywa MZBM

(a) Miejski Zarząd Budynków Mie 
szkalnych organizuje specjalną ekipę 
fachowców dla wykonywania napraw 
mieszkaniowych. Chodzi tu o repera­
cję - drobnych uszkodzeń jak cieką- 
cy. kran, wybita szyba, nie funkcjonu 
jacy punkt świetlny, zepsucie się 
gazu itp. Dotychczas bowiem każdy 
mieszkaniec w wypadku powstałego 
uszkodzenia radził sobie sam jak 
mógł, względnie szukał „pomocy są­
siedzkiej“. Obecnie czynne będzie po 
gotowie remontowe, które za drobną 
opłatę wykona niezbędną naprawę. 
W ekipie pogotowia remontowego za­
trudnieni będą dwaj hydraulicy, ele­
ktromonter, dekarz i kuliku innych 
fachowców w zależności od zapotrze­
bowania.

ob. Ed-
przebył

Przełomowym punktem pokazów 
jest jednak akrobacja lotnicza na sa­
molocie „Jak 18“ kpt. Kijka. Wyko­
nuje on „Immelmanna“, lot na ple­
cach i szereg innych, trudnych kon­
kurencji.
Publiczność przyjmuje jego „wyczy­

ny“ gorącymi oklaskami. W drugiej 
kabinie samolotu siedzi pilot Olszewski. 
Liczy 19 lat. Ojciec jego jest kowalem. 
A on sam również pracuje. Jest kalku­
latorem w PGR Mały Bartąg. Na za­
pytanie. czy podoba się mu sport lotni­
czy, odpowiada:

— Ma ‘ się rozumieć. Dobrze się lata.
Dzieli się z kolegami swoimi spostrze 

żeniami.
Instruktor Redas miał w tym dniu 

swój „benefis“. Chłopcy spisali się na­
leżycie. Ofiarna praca nie poszła na 
marne.

Na zakończenie Jadwiga Aleksandro­
wicz wykonuje skok ze spadochronem. 
Powoli „ślizgiem“ ląduje na ziemi. Pu­
bliczność nie szczędzi jej braw’.

Pokazy lotnicze były wdelkim wy­
darzeniem w życiu Olsztyniaków. Da 
ły dowód, że córki i synowie robot­
ników’ i chłopów mogą pierwszorzęd­
nie opanować sztukę latania.

już 
lo-

ob.

Spółdzielnia pracy »Zegarmistrz«
reperuje nie tylko zegarki

(an) Rzemieślnicza Spółdzielnia Pra­
cy „Zegarmistrz“, prowadząca w Olszty 
nie 3 swoje placówki, rozwija się z każ 
dym dniem coraz lepiej. Tak np. pla­
cówka, mieszcząca się przy uh 3 Maja 
wykonuje nie tylko'naprawy zegarów, 
lecz ostatnio uruchomiła dział napraw 
i strojenia, instrumentów muzycznych. 
Specjaliści spółdzielni dokonują repe­
racji fortepianów, pianin, ich strojenia. 
Również naprawia się tu instrumenty 
dęte, a nawet „strunne“'jak skrzypce 
itp.

jednak brakiem, na jaki się uskarża, 
jest nieodpowiedni lokal, w którym pre 
cyzyine maszyny po kilku dniach rdze­
wieją.

Sprawa nowego, odpowiedniego loka 
lu dla tej pracowni jest rzeczą koniecz­
ną, gdyż nie można dopuścić, ażeby 
wartościowy’ sprzęt, jakim są maszyny 
do liczenia i pisania niszczały z powo­
du panującej wilgoci.

„rodową biżuterię“ 
bezpieczne, a nie wyrzucać 
na ulicę w nieznanej ins

to bowiem trzeciego dpią, kie 
dwuznacznie odmówiono nam 
stodoły. W nocy w 'odległości

Teatr im. St.
godz. 19-30

KINA
„Była sobie dzieweczka“, 

prod. radź., godz. 17.30 i
Odrodzenie — „Aliszer

radź., godz. 17.30 i 20
Polonia — „Scott na 

prod. angielskiej, godz. 17
*

Apteka dyżurna — Społeczna nr 37, ul. 
Partyzantów 30.

Pogotowie Ratunkowe PCK — ul. Par­
tyzantów 82, tel. 11-11, 12-44.

Awangarda —
20.
nawój“, prod.

Antarktydzie“, 
i 19.30.

na kolonii w Lidzbarku Pomorskim
Skończył się II turnus kolonii let- , 

nich, tej innowacji, będącej prawdzi- 
’ wym wyrazem troskliwej opieki, jaką 
Państwo Ludowe otacza młodzież ro­
botniczą.

Jedną z dobrze zorganizowanych w 
pow. działdowskim była kolonia 
Zabrsfciego Zjednoczenia Przemysłu 

' Węglowego kopalni „Ludwik“ z Za­
brza w Lidzbarku Pom. Placówka ta, 

I leżąca w lesie. tuż nad pięknym je- 
ziorem lidzbarskim, okazała się doeko 
nałym .punktem wczasowej akcji let 
niej, o czym świadczy m. in. przecięt 

i ny przyrost na wadze dzieci, wynoszą- 
I cy 2—3 kg. 
| Z wydatną pomocą kierownictwu | 
| kolonii przyszło Prezydium MRN, a 
; szczególnie przewodniczący Prezy- 
i dium ob. Czajkowski j sekretarz Wa- 
. cław Wojtera. którzy spowodowali nie i 
' tylko sprawne zaopatrzenie, ale tak­
że sprawowali opiekę moralno-obywa ■ 
telską. Kierownictwo kolonii dużo za­
wdzięcza także sekretarzom MK i PK 
PZPR, który pośpieszyli z pomocą ko- | 
lonii w każdej sprawie, wykazując 
dużo zrozumienia i troskę o dzieci I 
robotnicze.

Ze sposobu samego podejścia i przy­
jacielskiego ustosunkowania śę do 
snraw kolonii wynika, że tak PMRN 
w Lidzbarku, Wydział Oświaty z 

1 Działdowa, jak Pow. i Wiejski Korni- <

tety PZPR zdają sobie dobrze sprawę 
z obowiązków wobec młodego pokole­
nia robotniczego, a tym samym wo­
bec całego społeczeństwa Polski Lu­
dowej.

Kor. Cecylia Perz.

Druga placówka spółdzielni, znajdują 
ca się przy ul. Ourie-Skłodowskiej, deko 
nuje napraw sprzętu precyzyjnego, a 
ostatnio uruchomiła pracownię stempli 
czego brak odczuwało się dotkliwie w 
Olsztynie. Wreszcie trzecia placówka, 
mieszcząca się przy ul. Warmińskiej, 
a wykonująca naprawy maszyn do pi­
sania i maszyn do liczenia, mimo trud­
ności rozwija się pomyślnie. Głównym

Organa władzy ludowej
rozpatrują skargi i zażalenia

(an) Ludność naszego województwa 
coraz częściej udaje się do władz tere­
nowych ze skargami i zażaleniami.

Oto np. od pewnego czasu istniał 
spór między ob. Adamem Kujawskim i 
Franciszkiem Gołotą, mieszkańcami wsi 
Kwiecewo gm. Świątki pow. Lidzbark.

Korespondenci „Życia“ donoszą:

0 uroczystościach dożynkowych
dniu dożynek do grom. Grabin 
Szyldak, w której odbywały się 

dożynki jako w przodującej groma­
dzie, od samego rana zjeżdżały się trak 
tory, wozy i samochody z ludnością. 
Obchód uroczystości zagaił prezes Z. 
Gm. ZSCh ob. Czesław’ Koboś udziela­
jąc głosu przewodniczącemu Prez. GRN. 
Po krótkich przemówieniach wręczono 
wianki 7 przodownikom pracy z PGR. 
3 ze spółdzielni produkcyjnych i 2 indy 
widualnym gospodarzom; Hermanowi 
Szmyszko z Grabin i Józefowi Pych z 
grom. Szyldak.

Z kolei przewodniczący PGRN wrę­
czył dyplomy uznania za -wykonanie 
planu skupu zboża z nadwyżką w’ mie­
siącu sierpniu delegacji grom. Grabinj 
i grom. Kitnowo. oraz dyplom uzna- i 
nia ob. Annie Krry wickieŁ erzewodn.' kały udslesrowane sżeJssia. i Sasami

W 
gm.

GKOP za ofiarną pracę podczas Plebis- , wozy oraz maszyny rolnicze z SOM. W 
cytu Pokoju.

Nastąpiły wreszcie występy taneczne 
i chóralne dzieci szkoły podstawowej z 
Ostrowina oraz rozgrywki sportowe z 
udziałem miejscowego LZS i Gwardia 
Ostróda, rozgrywających mecz piłki noż 
nej, zakończony wynikiem remisowym 
2:2.

Jarosławski

Uroczystości dożynkowe w Starym 
Dzierzgoniu rozpoczęły się korowodem, 
w którym wzięli udział -wszyscy miesz­
kańcy gminy, pracownicy zespołu PGR 
Łubowo,, przodownicy pracy spółdzielni 
produkcyjnej Piaski oraz młodzież 
ZMP-owska. Barwny korowód samy-

defiladzie wzięło udział ponad 1.000 
osób.

Po przemówieniach nastąpiła część - 
artystyczna, w której wziął udział Ze­
spół Ludowy Reprezentacji woj. olsztyń 
skiego. Wykonał on fragment „Doży­
nek dzierzgońskich“. „Na szczyrzycką 
nutę“ oraz kilka tańców ludowych.

Zespół artystyczny otrzymał dy­
plom uznania od Centralnego Zarzą­
du ZSCh w Warszawie za występy 
w ramach Festiwalu Muzyki Polskiej 
które odbyły się w Olsztynie. Ze­
spół ten weźmie udział w elimina­
cjach centralnych które odbędą się: 
w Warszawie w październiku rb. oraz ■ 
w dożynkach eentoalureh w Pozna- • 
nh. F J. I

Zatarg powstał na tle uprawnień do ko 
rzystania ze stodoły,, któyą wyremon­
tował dla siebie A. Kujawski. • •

Sprawą tą zajęli się przedstawiciele 
Woj Rady Narodowej, którzy po do­
kładnym jej zbadaniu wydali orzecze­
nie ustalające kompetencje obu stron 
do składania zboża w stodole.

Z inną sprawą zwrócił się do Frez. 
Pow. RŃ Leonard Malewski z Barcze­
wa. Na zlecenie kierownictwa rzeźni 
drobiu w Barczewie wykonał bilans 
kwartalny, za który miał otrzymać -za­
płatę. Wskutek znacznego opóźnienia 
zwrócił się o interwencję do Pow. .Ra­
dy Narodowej, a ta spowodowała, . iż 
Centrala Jajczarsko-Drobiaraka wypła 
ciła natychmiast zaległą należność;- -

Ob. Zbigniew Widliński, b. członek 
Spółdzielczego Banku Ludowego w O1-. 
sztynie z powodu wyjazdu z Olsztyna 
zażądał zwrotu swego udziału w wy­
sokości 5.000 zł (w starej walucie). 
Zwrot ten nie następował. I tu dopie­
ro interwencja w Woj. RN przyśpie­
szyła załatwienie sprawy.

Nie wszystkie jednak sprawy• nadają 
się do załatwienia przez organa rad 
narodowych. Oto np. ob. Marianna 
Skibicka, mieszkanka grom. Grzęda 
pow. reszelskiego zwróciła się do WRN 
z prośbą o zwolnienie jej z koniecznoś-' 
ci odsiadywania 3-miesięcznego aresz­
tu za fałszowanie śmietany. Wyroku 
Sądu Rada Narodowa zmienić jednak 
nie może.

2-3 kg przybywało na wadze dzieciom


